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liesba tt i 7.
Przedpłata wjno»i wo Lwr.ne rocznie lo  t.h. — pM- 

roeznie 9 złr — &v.i.Uft lnie 4 »łr. 5o et.  — csie 
Męcinie ł tir. 30 f.,, za przesyłkę de Śobsi;
dopłaca się sO ceuiów miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w caóstwie anetrjzcki< m, meznie 
34 u*  — p6łroc/n'e Li 'f/r. — Kwartalnie r ?.ir. 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową z» granicę do eałyeb Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 13 marek 5u «r. fe: 
do Francji, In g lji Wioch i Sewajcarji r>”*z ;ie 
PO franków — kwa^^alwe 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  

T a l. łom  R ed ak e jl 171.

Pr?.sdr.'l'-.;» i ItgfcMtfrij/ iłi-rylnsuje w* Lwaswie 
i w ysąna!#:

R to ro  4d m fn lK lracji „ D z ie n n ik a
g o ” , P la c  S la r i a c s i  1. 6 I 7  w d o n ta

■SKiKias
wychodzi couziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. rano.

p n u a  K ls e lM .
W? W iodnin: pp HieasAnotein et Vogler, (Otto irfaaair; 

Si Dnket, TI Si-bai k, L  Opr =i'k, Rndi lf Mossc 
i J. Danneher-,; w Berlii ie, FrW ifurcie, Solonji, 
Raai .nstoin et Vogler i Q Ł. Daube; w Hambnrgn : 
Earoly et Liebmann; w Paryżu: C. Adam, 52. rue 
du Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą tt centów od jednego 
wierrza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologia 1 3  et. od wiersza.
Drobne ogłoszenia l ‘/» centa od wyrazu. Pomieszkania 

1 sklepy po 1 ct. od wyraża.
Riklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.

Ryzykowny eksperyment
Lwów 8. grudnia.

Stambułów jest znamienitym mężem etanu. 
Na kompliment ten zgodzą się niezawodnie wszy- 
■cy jego przyjaciele i zwolennicy, a podpiszą go 
modo tak ie  — mnibjsze na razie, chętnie, czy 
niechętnie — wszyscy jego wrogowie i przeci­
wnicy. W  chwili, kiedy B ułgarja nad krajem 
■tała przepaści, Stambułów zimną rozwagą i prze­
zorną energ,ą wstrzymał ją od upadku. Siłami 
stosunkowo drobnemi stawił czoło takiej potędze, 
jak  Rosja. dotychczas ze skutkiem i zwycięsko. 
W szystkie zamachy -  t  było ich dużo — kno­
wane przez urzędowych i nieurzędowych dyplo­
matów z nad Newy, rozbiły się i spełzły na ni- 
czem, wobec rozumnej polityki Stambułowa. Je ­
żeli B ułgarja cieszy się dzisiaj względnym spo­
kojem w ew nętrznym , jeżeli zażywa sympatji 
wszystkich m iłujących pokój państw europej­
skich, zasługa to niezawodnie w pierwszym rzę­
dzie tego jednego męża stanu. Ma on prawo być 
oum t jrm ze swojego dzieła.

Ze Stambułów wie, co on dla k ra ju  zdziałał 
i otem on dla młodej jest Bułgarji, to kwesiji 
nie ulega. Ludzie tego, oo on, pokroju, nie zwy­
kli się wyszczególniać zbytnią skromnością. B y­
łoby też może rte c są  niewłaściwą, żądać od nich 
tego rodmaju fałszywych cnót. Godzi się, aby 
eiłowiek, który wyrósł po nad zwykłą, przeciętną 
■nUrę swojego otoczenia, wiedział o tern, czem 
jest i co dla L r aj u swojego znaczy. Nie godzi 
się natomiast, aby taki właśnie człowiek by ł za­
ślepionym. aby, olśniony blaskiem swej własnej 
siły i własnego znaczenia, zapomniał o grani­
cach, zakreślonych działalności bądź co bądź 
jednej osoby stosunkami i warunkam i natury 
i\airon&ai>.8aej, religijnej, społecznej, narodowej i 
politycznej.

Zanosi się na to, że Stambułów w ten wła­
śnie gotOw popaść błąd Reforma konstytucji buł-

farbkiej stanęła nagle na porządku dziennym, a 
lambułow jest głównym tej myśli propagatorem 

i całą wagę swojej osobistości rzuca na szalę, 
by poiussonej przea się myśli zapewnić zw,oię- 
stw o. Być może że w postanowieniach konstytu- 
cyitych nutłego Księstwa znajdują się poszczególne 
paragrafy, które w danych warunkach mogłj by 
uUds zmianie, dotychczasowe jednak doświadcze­
nie aozy, że dzziejzz* konstytucja zapewniła 
Bułgarii obecne jej stanowisko. I w normalnych 
warunkach k ażd a  zmiana konstytucji Jen  praeds ę- 
w rę tje m  ryzykewnem  i eksperymentem n ebez- 
pieoznym, a coz dopiero w Bułgarji, której sto­
sunki prneeież nie aą jeaaoae po nad wszelką- 
wątpliwość skonsolidowane i uregulowane. Rzecz 
przedstawi się w świetle jeszcze gorszem i gro- 
żniejsaem, jeżeli się przypatrzym y bliżej szcze­
gółom zamierzonej zmiany.

gNieaqaoąaemia nazywa organ prezydenta mi- 
pjstrów pr-opone wątie przezeń zmiany, które przed­
łożył już lo zaopiniowania zgromadzeniu dgpu- 
tqwaąyoh st onuiolwą rządowego. T ak  jed n .k  
nie jest. Są owe zn iauy wcale znaczne. Jedna 
i  nich odnosi się do ograniczonia biernego prawa 
wyborcaego, tak  pod wzglęcem jakościowym, 
jakoteż ilościowym Celem tej reformy ma być 
podniesienie stopnia inteligencji ciała prawo- 
dawonngo. Pomijamy ogólną tendencją reakcyjną, 
jaka tkwi w tym zapędzie reformatorskim bu ł­
garskiego preaydenta ministrów, ale napróżno 
lię pytamy, czem ją  Stambułów chce uzasadnić 
' usprawiedliwić. Doświadczenia, zrobione z do- 
tyohezasowem sobranjem, bynajmniej nie są naj­
gorsze, a kraj nie ma najmniejszego powodu 
uskarżać się na swoje cisło prawodawcze, które 
mimoto, że według dzisiejszych zapatrywań 
premiera, sk łada się z żywiołów nie dość inteli­
gentnych i wykształconych, cddało krajowi zną- 
mienite odłogi.

Donioślejszą jeszcze jest zmiana, jakiej ma 
uledz artykuł X X X V III konstytucji bułgarskiej. 
Artykuł ten postanawia, że następcy panującego 
księcia bułgarskiego mają należeć do kościoła 
greckc-orjentalnego. Owót pod pozorem, że ar­
tykuł ten pozbawia descendsutów książęcych

gwarantowanej wszystkim obywatelom wolności 
religijuej, chce Stambułów elimiuować z konsty­
tucji bułgarskiej postanowienie, dotyczące w yzna­
nia panującego w Bu’garji do aa książęceg >. Po­
mysł wygląda z pozoru bardzo liberalnie, ale w wy­
konaniu może s:ę stać bardzo niebezpiecznym 
Bułgarzy ni« stoją jeszcze w kulturze i cyw ili­
zacji na tym stopniu, aby byli obojętnymi w 
rzeczach wiary. Są oni przywiązani do swojego 
kościoła i chcą, aby dynastja paaując-i jednej z 
nimi była religji i stąd pochodzi ów artykuł 
X X X V III. Stambułów źle czyni, jeżeli ten wę­
zeł, łączący księcia z narodem, chce rozciąć, je ­
żeli z grzeczności dla panującego Koburga otwie­
ra na rozcież wrota niesnaskom i waśniom reli­
gijnym Agitacja rosyjska nowego dostałaby po­
karmu, kto wie czy n ’e zbyt niebezpiecznego. 
Dlatego eksperyment* jego są bardzo ryzykowne.

?>■

Budżet gminy i  Lwowa i  r, 1893.
Tegoroczny budżet przyohodów i rozchodów 

gminy miasta Lwowa jest, rzec można, w yjąt­
kowym i wymagać będzie za strony reprezenta­
cji miasta wiele baczności, by pokryć można zn a ­
czne wydatki inozuplonem i d< chodami, co p ra­
wdopodobnie przez podwyższenie dodatków do 
podatków stać się będzie musiało. W ydatki w r. 
1892 zwiększyły się nieprzewidzianie o kwotę 
około 38.000 zł. na przygotowanie przyjęcia ce­
sarza, dalej o kwotę przeszło 50.000 zł. na anti- 
choleryczne zarządzenia. Natomiast dochody zwy 
czajne pozostały takie, jak były preliminowane. 
Już zatem w bieżącym roku powstał niedobór 
w kwocie około 11)0.000, który pokryły intery- 
malne pożyczki. W roku 1893 dochody zm niej­
szą się jeszcze znaczniej, a mianoe lcie : odpadnie 
podatek, opłacany przez fundusz propinacyjny, 
który pobierać będą teraz rady powiatowe w 
wysokości około 60.000 zł Następnie wskutek 
npaństwowicnia kolei Karola Ludwika odpadną 
dochody z podatków, które uiszczane były we 
Lwowie od d chodu tejże kolei w kwocie około
40.000 zł,

Tymczasem wydatki budżetu zwyczajnego 
na rok 1893 wynoszą: 1.567.419 zl , dochody 
zaś 1 374.879, z czego wynika niedobór w budże 
e n  zwyczajnym, opiewający na kwotę 192 540 
zł. a. w.

N ieiohór len  Dfikryty hędsię : 1. zwyżką
kasową z 300.000 z ł  pożyczki w kwocie 50 000 
z ł . ; 2 z wpływów należytości koszarowych do 
końca br. w wysokości również 50 000 zł. ; 3. 
ze zwyżki dochodów akcyzowych w kwocie
70.000 zł. Resztę niedoboru budżetu zw yczaj­
nego uchyli magistrat oszczędnościami w wyda­
tkach.,

W ydatki budżetu nadzwyczajnego, celem 
-pomnożenia bądź dobra gminnego, bądź majątku 
gminnego, wreszcie na spłatę w kapitale długów 
miasta wyniosą w 1893 r. 1 515.459 zł. W tej kwocie 
mieś i się preliminowane za r. 1893 zasklepienie 
Pełtwy, dalsze zasklepienie Pasieki sż Jo ulicy 
Gosiewskiego w ogólnej kwocie 33 810 zł., bu 
dowy nowych kan iłów w kwocie 32 000 zł., tu ­
dzież zakupno realności w kwoc e 25.000 zł.

Natomiast dochody budżetu nadzwyczajne 
wyniosą tylko kwotę 125 000 zł ; wied-jbór za­
tem nadzwyczajnego budżetu, z łiększonego tak 
znaczcie inwestycjami z  powod-; wystawy kra- 
jowe^ w i 1894, wynosić będz. , 1.390.459 zł. 
Ten niedobór zostanie pokrytym półeczką którą 
w kwocie 1.500.000 zł. gmina ziu.ągćijć będzie 
musiała.

ctlu podniesienia dochodów zwyczajnych, 
zostaną ppdwyzszone dodatki d . :iec! tków, tu­
dzież gm:nny podatek czynszowy. Co się tyczy 
zaprowadzenia opłat gm iniych sa .uokióre czyn­
ności urzędo we, takich, jakie oh wiązują w P-a- 
dze i w wielu niemiecki ,h miasta, h to szef I. 
departam entu magistratu st. rado* Cttsta zajęty 
jest właśnie proj iktem  do odnoś jej ustawy

Dobroczynna” agitacja,
W Belgradzie istnieje komitet „opieki11 dla 

emigrantów bośniiir ko-hercegowińskich. który na­
turalnie mniej się aajmuje opieką, a więcej agita­
cją w duchu rosyjskim. J a k  wiadomo, hr. Igna- 
tiew_ napija! w swoim czasie list otwarty do me­
tropolity Michała, w którym zapowiada niedale­
ką interwencję Rosji w sprawie ewakuacji Bośni 
i Hercogowiny. Oflnż komitet opieki polecił list 
ten wydrukowe*, w trzecn tysiącach egzcmplai-zy 
i rozrzucić w Bośni I Hercogowinie, ażebv rozo­
gnić um ysły nadzieją — złudną.

Tymczasem jest to tylko ostatni przybysz — 
fajerwerk ginącej kl.ki agitacyjnej za rosyjskie 
pieniądze. W pierwszej chwili patrjotyczny cel 
sprawił, ie  towarzystwo to i pod względem ja  
kości i pad względem ilości przedstawiało się 
wcale pokaźnie dziś jednak, gdy m ieszkańcy 
Booni i Hercogowh-.y w najprzeważniejszej czę­
ści zgodzili się na obecny stan rzeczy, gdy sy- 
tuacj a ich ekonomiczna jest wcale dobrą najpo- 
ważniejsi ladzie wycofali się z tego komitetu 
opieki, pozostawiając dalszą akcję kilku aw antur 
nikom politycznym

Jak  długo jeszcze radyka i trzym ali kasę 
państwa v. ręfcu, tak długo i fundusz komitetu 
opieki był aki taki — gdy jednak stan rzeczy 
się amiemł i klucz od kasy dostał się w ręce 
Ribaraca, owarzystwo ujrzało się bez wszelkiej 
materialnej pomocy. Na dobitek wszystkiego 
.".możni kupcy bośniaccy, żyjący w Belg.adzie, 

którzy dotychczas zasila i kasę towarzystwa, ma­
jąc na uwadze zmieniony stan w ojczvstvm k ra ­
ju  a jeszcze prawdor odobniej nio chcąc się do 
rerzty narazić władzom bośniackim i zerwać 
ostatecznie wszelkich w<złów, łączących ich z ro- 
dzinnemi stront mi również cofnęli się od współ­
udziału w dawaniu składek dla komitetu, więc 
pozostała tylko jedna droga rozbudzenia dobro 
csj nności publicznej j^kiemś hasłem dzwięcznem, 
choćby pustem. Tukiem hasłem ma być zapo 
w iedziara przez Igaatiew a interwencja Rosji w 
sprawie ewakuucji Bośni i Hercogowiny... No — 
na to zdaje się poczeka komitet opieki dłużej, ani­
żeli ktoś by sądził po wymianie korespondencji 
między Ignatiewem a belgradzkim  metropolitą, a 
przypuścić należy, że nawet to dźwięczne hasło 
nie przysporzy mu m aterjalnyeh śro. ków.

Praw da, że są jeszcze ruble w rezerwie 1

a osadzanie drobnych gromadek pośród obcej 
ludności ? Z wyłowionych w Galicji szumowin 
zapewne nie wiele będzie pociechy i pożytku, 
mc więcej, jak  miała Brazylja z wychodźców 
poifckich. Ministerstwo ma nad ozem głowę ła ­
mać — finanse, rolnictwo i oświata są w opła­
kanym sianie; dia zaradzenia skutecznie złemu 
potrzeba bajocz y e t  sum, a niedobór tegoroczny 
pu ostateeznjm  obrachunku wynosi 180,977.163 
rub i. W perspektywie są podwyższone po­
datki : od okowity, cd piwa, nafty, bawełny 
zagranicznej, od wyrobów Danelmanych, od m.t. 
szkań i od dochodów. Dzienniki rosyjskie pod 
nosząc, ie  kraj rosjjsk i uposażony jest cd na­
tury w niezmierne bogactwa przyrodzone, zadają 
sobie pytanie, skąd pochodzi, iż ludność cierpi 
niedostatek, nieznany na Zachodzie? Wiadomo 
całemu światu — tak mniej więcej pisze Noto. 
Wremia — że Ros‘a jest krajem  rolniczym, ale 

daremnie ktoś, meznający rzeczywistego stanu 
rzeczy, szukałby tu instytucyj rolniczych, szkół, 
odpowiednich organów rządowych. Przeglądając 
gmachy rządowe w Petersburgu, znalazłby wre 
szcie na jednym  n ap is : „Departament spraw
rolniczych i przemysłu wiejskiego0. Lecz niech 
się nie łudzi brzmieniem słów, gdyż wssedłszy 
do  ̂ wnętrza, zastałby tam kilku młodych ludzi, 
zajętych starystyką. Oto v zystko, na co zdo 
było się państwo, rdzennie rolnicze.

Szacherka orderowa.

Oświaty i ciifeba!

K4)

Z powodu zaburzeń, wywołanych w głębi 
państwa, prasa rosyjska przemawia gorąco do 
sumienia Barodu, które znosi obojętnie straszną 
ciemnotę w niższych warstwach ludu Pobiedono- 
scew pojechał osobiście do Charkowa, w celu 
Zachęcenia gubernatora i władz ziemskieb do za­
kładania nowych szkół elementarnych. Snutkiem 
tego posyprij się z różnych stron korespondun- 
cje, wyświetlającelpcłożenie rzeczy. L ata nieuro­
dzaju utrudniają utrzymywanie szkół dotychcza­
sowych, a je k ie  tu myśleć o zakładaniu nowych. 
Nauczycieli elementarnych otrzymują gminy, zło­
żone z włościan zubożałych i doprowadzonych 
do ostatniej nędzy, bo pomimo wydanych mil.o- 
nów, rodzi je sl azani są na straszną nędzę z po­
wodu biaKU inwentarza, lub zaciągniętych d łu ­
gów u lichwiarzy na bajecznie wysokie procenta. 
Nid ma tara żydów, lecz są tak zwani „kułaki", 
trudniący się lichwą na żydowski sposób. Oprócz 
tego wydane zboże pod zas.ew ze śpich zów rz ą ­
dowych, okazało się w najgorszym gatunku, więc 
urodzaj na rok przyszły również jest niepewny. 
Rząd w celu ulżenia ludności ściągnął podatki 
w zbożu, zamiast w gotowiźnie, otóż okazało się, 
że włościanie odstawiali poślady zamiast czyste 
go ziarna, a urzędnicy je przy jmowali. Zrozpa­
czona ludnuść emigruje do Turkestanu. Tamo- 
csne władze chwalą się z pomyślnego przepro- 
wadsenia osadownictwa, żądając nowych fundu­
szów na dalsze przeprowadzenie kolonizacji, po­
nieważ kandydatów nio braknie. Ale do cze- 
S° ' pytają dzienniki — prowadzi wyludnianie 
ciabo"nij europejskich, nie przeludnionych wcal j

W ysoce zajmujący proces przeciw niejakie­
mu Brunonowi Hartungowi o szacherkę ordera 
mi, toczył się temi dniami we W ieJniu. Har- 
tung, uwięziony w Bolgji, wydany został Austrii. 
Nie wielu oskarżonych zachowuje się wobec 
sądu z takim cyni smem, z taką bezczelnością, 
jak  ów awanturnik, który nb. jako  „prezydent 
międzynarodowego tajnego korpusu sprawozdaw­
czego*, dopuszczał się także w wolnych od g łó ­
wnego zajęcił chwilach zbrodni wymuszenia.

Hartung, ja k  w ykazała rozprawa, pochodzi 
z Altony, był niegdyś sługą, później elektro- 
te ihnikiem, ojciec jego służył w armji pruskiej 
jako porucznik i stawał w r. 1886 przed sądem 
wojennym pod zarzutem zbrodni stanu.

Gdy przewodniczący rozprawy wyjaśniając 
sędziom przysięgłym, ze ekstradycja nastąpiła 
w drodze dyplomatycznej, począł przetrząsać 
aktu, uy odnośny dokument wydobyć, oskarżony 
zwrócił się doń, m ów iąc:

-  Panie prezydencie, proszę nie fatygować 
Się nadarenmie. Tego ak tu  nie ma i być nie 
moze. Król belgijski na pożegnania zapewnił 
mnie pod słowem houoru, że w Austrji nic mi 
nie zrobią.

P r  z e  w. - Dai pan spokój niewczesnym żar­
tom. W szak nie przypuszczasz pan, byśmy wie­
rzyli w to, iż król belgijski rozmawiał z panom.

1 s k  : No, t ak;  nie on sam, ale jego za­
stępca.

Obrońca dr. K a r p i  us  przerywa ten dja- 
log oświadczeniem, że jego klient wymienił ma 
nazwiska kilku wybitnych osób, od których spo­
dziewa sie pomocy, między innemi ks. D o ł g o -  
r u k i e g  o

Wnosi dalej obrońca, by przesłuchano 
n i e m i e c k i e g o  c e s a r z a ,  dla stwierdzenia, 
czy znane mu nazwisko pewnego hrabiego wę­
gierskiego, obdarzonego orderem i aby przesłu­
chano osobę, której oskarżony istotnie wyrobił 
order. Osobą tą  jest pirotechnik W illiam Green, 
bawiący obecnie ra Madorze.

W nioski obroiay i prokuratorji trybunał od­
rzucił, jako odstępujące od właściwej sprawy. 
Pocz m postępowanie dowodowe zamknięto.

Reasumć przewodniczącego nie zajęło dużo 
czasu. Z kolei prosił oskarżony, by mu woino 
było pręemów;ć. W  przemowie swej jednak  
w racał ciągle do szczegółów już dostatecznie wy- I 
jaśnionych, na co przewodniczący zwrócił jego j 
uwagą. f

Oskarżony wpadł wówczas w istną wście- ■ 
kłość, wołając :

— Gdzież mam się bronić, jeśli nie tutaj ? 
Czy może w kczie?

P r z e w. Nie pozbawiam przecie pana p ra ­
wa obrony.

O s k. Tak, ale nóż mam przyłożony do 
gardła.

Następnie wywodził awanturnik, że z h ra­
bią, o którym  była wyżej mowa, zaw arł k on­
trak t bezterminowy.

— Wobec wysokiego sądu, dodał, i wobec 
szanownej publiczności zobowiązuję się hrabiemu 
wyrobić w przf ciągu rofcu order. Dajcież mi 
panowie przynajmniej tyle czasu do dys­
pozycji.

P r z e w . : Czyś pan skończył ?
O s k . : Zaraz. (Wesołość).
P r z e w . : (Do publiczności). Proszę się nic 

śmiać. Z byt poważna to Bprawa. (Do o s k.). 
Kończże już pan.

O s k . : Rok cały marniałem w więzieniu, 
a teraz nie da mi się pan nawet wygadać.

F r z e w .: A lei mów pan do rzeczy. N adu­
żywasz pan swobody głosu.

O s k. : To pan prokurator jej nadużywa, 
godzinami całemi przeciwko mnie mówiąc 
(krzyczy), a pan, panie prezydencie, pan tylko 
drażnisz mnie, ustawicznie przerywając, aby 
osłabić wrażenie słów mych.

P r z e w . :  Jeślf pan w tym tonie chcesz 
przemawiać, to będę musiał. .

O s k . : A więc dobrze Mądrzejszy ustę­
puje. Kończę, tylko wrócę się jeszcze do was, p a ­
nowie sędziowie przysięgli, przypominając słowa 
greckiego mędrca i prawodawcy Isokratesa (?), 
który zajmował się kwestją. „Kiedy oskarżony 
jest winny ?“

Odpowiedź jego brzm i: „Zacni mężowie
ateńscy! Jeśli oskarżony jest również czcigodnym 
obywatelem ateńskim i zaprzysięgnie swą nie­
winność, puśćcie go na wolność. Bo pamiętajcie, 
że oskarżyciel publiczny jest chytrem, krwiożer- 
czem zwierzęciem. Dopiere, gdyby siedmiu współ­
obywateli zaprzysięgło jego winę, wolno go ska­
zać, ale i wówczas jeszcze pomnijcie, że godzi- 
wszą rzeczą, puścić 99 zbrodniarzy na wolność, 
niż jednego niewinnego skazać. Moje uszanowa­
nie!" (Poruszenie w audytorjum).

W erdyktem  sędziów przysięgłych uznano 
H artunga jednogłośnie winnym oszustwa i wy­
muszenia, a trybunał skazał go na tej podstawie 
na 5 lat więzienia, zaostrzonego jednorazowym 
postem w miesiącu Po odsiedzeniu k a r y  ma być 
H artung  wydalany.

Oskarżony w ysłuchał wyroku obojętnie i z 
nonszalancją zastrzegł sobie trzy dni namysłu co 
do ewentualnego rekursu.

Towarzystwo Szkopy ludów j.

M ą ż - w d c w i e e .
Powieść z angielskiego 

[ B  DR -A . ID  UD O  3ST,

(Ciąg dalszy)-
— Czy feż przypadkiem  — odezwał się 

Drew, któremu nagle do ęłowy w padła myśl
—  nip pogosteje rozrzutność pani w pe­

wnej łączności z Brownem i jego małą, chorą 
oorrezką, którzy na miesiąc muszą wyjechać 
do kąpiel

Bella oblał* 81ę *ywym rumieńcem, ja k  gdy­
by nagle schwytaną została na gorącym uczynku.

Skoro pan już wiesz o tem —  odpowie­
działa —  to nie potrzebuję się taić. Doktor Long 
oświadczył, że Brown tylko w takim wypadku 
badsie mógł na nowo powrócić do pracy, jeżeli 
pewien czas spędzi w kąpielach. To byłoby sc a ­
lane, gdyby nagle na barki jego żony °padło u- 
trzymame całej rodziny.

— A dlaczegóż mnie pani o tem nie po­
wiedziałaś? Byłbym  w tej chwili zaradził złemn.

— Nió chciałam, ażejiy ktokolwiek się o tem 
powiedział Ladzie rob.ą mawspe wiele hałasu 
z podobnych drobnostek.

" l  pan. zrzekła^ się dla (ego przyjemno- 
łpj za^awipn-s sję na ha)a  ~  rzek ł Drew z 
nłotajonym podziwem. — Na przyszłość, jeżeli 
peni będziesz miała więcej podobnych wy- 
nodków, masisz mię uczynić swoim bawkierem. 
Obciąłbym -asami zrobić jakiś użytek z 
tych niewielkich oszczędności, jakie ndało mi 
li* zeb rą ,.

Bella westchnęła cicho. Oszczędności n a ­
leżały na probostwie do nieznanych zbytków.

A i w tym wypadkn może się jeszcze 
da co więcej z.obić — ciągnął dalej Drew. — 
Muszę pomówić z doktorem L.ong.

— Nie chciałabym, ażeby cośaolwiek z 
; tego doszło d c  uszu ipojej mamy — odezwała 
; się znowu Bella; — biedaczka dałaby z pe­

wnością ostatniego szylingą z swej kieszeni, 
g d jb y  wiedziała, że mnie na tem zależy i zrobi 
mi to przyjemność. A ja przecież mogę łatwo 
źrezygnować z tej przyjemności, trwającej nie 
dłużej nad jedną noc.

— Z  tem wszystkiem jed n rk  b jłbym  bar
dzo rad, gdybyś pani mogła być na balu __
rzek ł Drew z uśmiechem. — Ale nie poddawaj 
się pani zw ątpieniu; kto wie, co się jeszcze stać 
może w ciągu czternastu dni ? — i rzuciwszy 
tę tajemniczą uwagę, pożegnał ją.

W  pół godziny pójśniej, wracając z ogrodu, 
spotkał Drow Łucję,

— Czy nie mogłabyś p£ni, panno Łucjo,
poświęcić mi dziesięciu m inut? — zapytał. __
Chciałbym panią o coś poprosić.

Nie wiem doprawdy, czy mi starczy tyle
i raau... — odparła Łucja, której serce żywo za­
biło pod wpływem nagle obudzonej nadziei — 
mam tyle zajęcia... filuszę oto ułużyć te kwiaty .. 
r 5 Pani ni® będę przeszkadzał. Wszakże
jo g ę  mówić, podczas gdy pani będziesz dalej 
kończyła swoją robotę. Zresztą, nie zabiorę pani 
dużo CZaLU.

Nadzieja Łucji rozwiała się nagle pod wpły­
wem tych prawie obojętnych słów.

A więc, dobrze — rzekła — mów pan.
Drew usiadł obok n ie j; nie wiedział, od 

czego ma zacząć i przez jakiś czas z niemym 
I ‘dziwem przypatryw ał się tylko je j ślicznym,

cisńkim paluszkom, zajętym układaniem  mister­
nego bukietu
. , Łucja- czuła na sobie wzrok teu jego i palce 
jej d ris iy . Była ciekawą, co on jci mógł 
powiedzieć.

— Denerwujesz mię pan, panie Drew — 
rzekła w końcu z wymuszonym uśmiechem. — 
Kwiaty n.e chcą mi się układać, tak, jakbym  
tego potrzebowała. Nio będę w stanie uwić n0- 
rządnego bukietu.

J Proszę o przebaczenie —wyszeptał Drew. 
Nie wiedziałem, co czynię. Oto, o co chciałem 
panią prosić : Bella, to jest chciałem powiedzieć 
panna Hamilton utrzymuje, że nie może przyjąć 
zaproszenia na bal, mający się odbyć dnia 21. 
bieżącego miesiąca. Czy n!e dałoby się to w 
jakiś sposób ułożyć ? Zapewne wiadomym je 3t 
pani no wód, dla którego ona jest zmusrona od­
mówić zaproszeniu pani.

T a k ; Bella powiada, że^ nie ma pienię­
dzy na sprawienie lobie nowej sukni.

_ A czy wiesz pani, dla czego ona nie ma 
pieniędzy? — ciągnął Drew dalej. — Oto dla 
tego, że w ydała wszystkie na umożliwienie B ro­
wnowi i jego córce wyjazdu do kąpiel m or­
skich.

— Nie, o tem nic nie wiedziałem... Poczciwa 
to dziewozy na, ale stara się zawsze, ażeDy ludzie 
o niej, jak  najgorsze mieli wyobrażenie.

I  to biedne, rałude dziewczę, dzięki swe­
mu dobremu sercu, musi się wyrzec zabawy, na 
którą się tak cieszyła — rzek ł znowu Drew, a 
po chwil:, przypomni*' uzy sohie rolę, jaką po 
winien odgrywać,' a e d a ł : — Bez niej zr sz ią  bal 
z pewnością ani w połowie by tak  dobrze nie 
wypadł... Co do mnie, to muszę przyznać, że 
bardzo, bardzobym żałował, gdyby jej nie 
było...

Zarząd giówny Towarzystwk Szkoły ludo 
wej na ostatniem posiedzeniu swem d. 2. b. m. 
powziął następujące uchwały : Przyjęto SDrawo- 
zdanie kasowe, w myśl którego fundusz zakłado­
wy Towarzystwa wynosi wraz z akcją banku po 
zuańskiego 3.057 zł. 46 c t . fundusz bieżący 
i .0 l °  zł. K art legitymacyjnych wydano dotąd 
3.124. Odczytano sprawozdanie kół miejscowych 
w Jordanowie, Milówce, Nowym, Targu, w Cięż­
kowicach, Koła pań w Cieszynie, Stryju, P rze­
myślu, we Lwowie i w Krakowie. Wszystkie te 
sprawozdania brzmią bardzo pomyślnie i świad­
czą o ciągłym wzroście i rozszerzaniu się wznio­
słych idei, którym służy Towarzystwo Szkoły 
ludowej. Kołu w Jordanowie uchwalono przesłać 
25 zł. na bieliznę i odzież dla biednych dzieci 
szkolnych. Panie w Przemyślu krzątają się śywo 
około rozwoju Towarzystwa, zjawiły się w b. r. 
na egzaminach ludowych z nagrodami pilności. 

-oł< we Lwowie liczy już 122 mężczyzn w swem 
gronie i współdziałało w założenia „szkoły lu­
dowej* w Myszy nie.

K ołu nowotarskiemn na założenie wypoży­
czalni książek dla ludu uchwalono 44 zł.

Kcło pań w Stanisławowie należy do naj- 
ruchliwszych i najczynniejBzych kół w ogó le:

G dyby Łucja nie była tak bardzo zaślepiona 
zazdrością, przejrzałaby z pewnością zamiar 
Drewa. Ona jednak nie zauważyła wcale w ła­
ściwego celu jego słów i zapytała słabym głosem :

■— Czy dla pańskiej zabawy jest to rzeozy- 
viście niezbędnem, ażeby Bella także była na 
balu? 1

—  T ak — odpowiedział Drew Bpokojnie.
• -  Ale me pojmuję doprawdy, dla czego 

psn z tem do mnie przyszedłeś—rzekła Łucja.— 
N  jakiż to sposób ja panu mogę być pomocną?

Myślałem już nad tem... Ja k  pani w ia­
domo, posiadam dość pieniędzy, których jednak­
że użyć nie mam sposobności... Potrzeby moje 
są bardzo skromne; zrodziła się tedy w mej 
głowie mysi kupienia sukienk balowej, wachla- 
rza, rękawiczek, w ogóle wszystkiego, co jej mo­
że być potrzebne do wzięcia udziału w za­
bawie ..

— I  sądzisz pan, że ona się na to zgodzi ?— 
sapy ta a Łucja z pewnym odcieniem sarkazmu.— 
Hamiltonowie są pomimo swego : [bóstwa dumni i 
z pewnością nie przystaliby pod żadrym  warun­
kiem na przyjęcie podobnej jałm użny ..

— To nie jest wcale jałm użna — odparł 
Drew  z przekonaniem. — Czyżby nie można 
posłać jej tej kwoty anonimowo?

— Odgadłaby z pewnością, kto jest nada­
wcą tej przesyłki.

—- A czy nie możnaby stosownie do jej 
wskazówek, zamówić wszystko, czego potrze­
buje, m salepach, a następnie kazać tc anoni­
mowo jei przesłać?

I  to by się nie udało. W edług wszelkie­
go prawdopodobieństwa, napisałaby do owych 
kupców i w końcu potrafiłaby się dowiedzieć, 
kto. by ł owym nieznajowym, zamawiającym dla 
niej rozmaita rzeczy. A przyznasz pan chyba,

że nie jest wcale przystojną rzoczą, gdy di< 
telman jaki sprawia za własne pieniądze młod 
damie togo rodzaju utensiha. Zamiast wdzi 
czności, ściągnąłbyś pan na siebis wieczną j 
niechęć, jeżeli ona nie...

U rw ała nagle jak b y  zakłopotana.
— Jeżeli ona nie?...
— Jeżeli nie ma jakiegoś szczególneg 

t ukrytego powodu, ażeby być na tym balu - 
odparła Łucja z widocznym wysiłkiem — jeże 
nie będzie tam pewnego pana, na którym j 
b&rdzo, ale to bardzo zależy...

Drew zaśmiał się w duszy, przypomniaw \? 
sobie rzeczywistą tajemnicą Belli. Nie ulegaj 
przecie najmniejszej wątpliwości, że głównie di 
Gotfryda chciała ona być na b ak , ale Łucj 
mówiąc powyższe słow a, jego samego miała i 
myśli.

T ak jest i mnie się w istocie wydaji 
że po za tem wszystkiem musi się ukryw ać pc 
wien pan — odrzekł, bystro na nią spogiąde 

jąc. A może pani już odgadłaś, kto jesf owyi 
panem ?

;— Naturalnie, to jest przynajmniej, zdaj 
mi się, że odgadłam... — wyszeptała. — Rozmi 
wialiśmy wczoraj wieczór o tem z Gotfryden 
Mam nadzieję, że oni — t. j. Bella i ów pa 
będą ze sobą szczęśliwi...

Te ostatnie słowa zbiły Drewa nieco 
tropu . Miałożby jej rzeczywiście tak mało n 
nim zależeć ?

Nie wism doprawdy, jakby to uczynić-  
ciągnęła tymczasem Łucja dalej, — Musim 
cioteczkę wciągnąć do narady. Zresztą n;e wi 
dzę, ażeby w ofiarowaniu jej podobnego poda 
runku było dla niej ccś k”zywdzącego lul 
ubliżającego, jeżeli praw dą jest, że państw 
jesteście aa  ocieni (Ciąg dakey nastąpi.)
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2 DZIENNIE POLSKI z dnia 9. Grudnia 1892

dla czytelni ludowej w Tarnowicy polnej zaku 
piło książek w kwocie 40 zł., dla dzieci szkol­
nych w gminach swego okręgu sprawiło przybo- 
ry  szkolne za 10 z* , uchwaliło wesprzeć matę- 
rjalnie ubogiego ucznia seminarjum nauczyciel­
skiego i dopomódz mu do ukończenia studjów. 
Zarząd główny wyraził Kołu pań w Stanisławo­
wie uznanie.

Kołu w Ciężkowicach przyznano kwotę 
30 zł. na sprawien.e przy borów szkolnych dla 
młodzieży.

Koło pań w Stryjn upoważniono do założe­
nia i urządzenia tamże czytelni ludowej.

Gminie Budzie w powiecie chrzanowskim 
przyznanu 35 zł. na obuwie i odzież dla mło­
dzieży szkolnej.

Dla Czytelni indowej w Frysztacie na Salą- 
sku, uchwalone przesłać kwotę 50 zł., na ręce 
notariusza A. K asprzaka.

Prośbę za.ządu kółka rolniczego w Bro- 
wcach Dod Krakowem o zaprenumerowanie pi­
semek ludowych i sprawienie odzieży i obuwia 
dla młodzieży szkolnej, odstąpiono do załatwie­
nia Koło miejscowemu w Krakowie, również, jak 
prośbę Czytelni ludowe) w Borku pod Bochnią 
o przy: łanie książeczek ludowych.

Gminie Biesiadki w powiecie brzeskim przy­
znano 100 zł na budowę szkoły.

W końcu rozpatrywano wszechstronnie spra­
wę nauki języka polskiego w szkole suizawskiej 
na Bukowinie, upoważniono użyć na ten cel pie­
niędzy, zebranych dotąd w Suczawie, uchwalono 
także porozumienie się w tym przedmiocie je ­
szcze z Kołem bukowińskiem i udzielić usiłowa­
niu rodaków na kresach skutecznego poparcia.

Dziesięć Kół miejsco wych przysłało już wy­
pełnione starannie kwestjonarjusze, które będą 
przedmiotem badań oiobuej komisji, praez za­
rząd główny w tym celu wybranej.

ECEONIKA.
Pamiętajmy o fuadacjl Imienia Tadeusza Ko- 

iclubzkf.

Djarjużz lwowski.
P i ą t e k  9. grudnia.
Odczyt dr. Ddmbińskiego (.,0 legionach") w sali 

ratuszowej o godz. 6. wieczorem
Posiedzenie wydziału Towarzystwa prawniczego 

o gjdz. 6’/j wieczorem.
Teatr: „Państwo Wackowie." Początek o godz. 

7. wieczorem.
S o b o t a  10. giudnia.
Odczyt dr. Dunikowskiego („Z krainy cudów 

nad irellowstownóm“) w sali ratuszowej o godzinie
6. wieczorem

Posiedzenie komitetu obywatelskiego w sprawie 
obchodu trzydziestej rocznicy powstania styczniowego 
w izbie rękodzielniczej (Ratusz II. piętro) o godz. 6 
wieczorem.

Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych w sali fizykalnej szkoły realnej o godz. 6. 
wieczorem.

Odczyt prof. Limbacha: „Z dziedziny nauk przy­
rodniczych14 w Czytelni dla kobiet o godz. 6. wie­
czorem.

Teatr: „Łucja z Lamermoru.* Początek o godz.
7. wieczorem.

N i e d z i e l a  11. grudnia.
Walne zgromadzenie lwowskiego oddziała Tuwa-

rzystwa gospodarskiego galicyjskiego o godz. 3 ,!, po
południu w sali obrad komitetu Tow. guspodarczegc 

Zgromadzenie członków klubu cyklistów o godz 
4. po południu w lokalu klubowym (ul. Jagiellońska 
1. 17).

Odczyt p Leona Syroczyńskiego „O zawodowych 
niebezpie szenstwaoli górnictwa44 w „Skale44 o godz. 5. 
po południu.

Konoert 
wieczorem.

, Lutni" w sali „Sokoła* c godz. 7.

Ndkrologja. Zmarły w Berlinie w d. 6. om. 
Werner S i e m e n s ,  był najstarszym z braci, zna 
nycli na pola elektrotechniki. Wychowaniec berliń­
skiej szkoły artylerzyokiej. służył w tej broni i już 
jako ofioer dokonywał rozmaitych wynalazków w dzie­
dzinie uiządzeń telegraficznych. Od r 1848 zawiązał 
spółkę z mechaniki m Halske, z którym otworzył za­
kład dla budowy telegrafów. Sztuka telegraficzna ma 
mu bardzo wiele do zawdzięczenia. Niemniej jego 
dziełem jest stworzenie kolei elektrycznych. Siemens 
zjiarł licząc lat 76

Kalendarz. Piątek (9.): Leokadji. — Wschód 
słońca o ki diime 7. minut 45, zachód o godzinie 
3. minut 59.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i  Wolao polować na 
jelenie, koiły (rogacze), ląjące, lisy, słonki, jarząbki, 
cietrzewie i głuszoe, dropie i pardwy, bażanty i ku­
ropatwy, tudzież ptae*wo błotne i wodne w ogólność*.

Głodne dzieci. Jest ich tyle w naszem mieście! 
Chodzą do szkrły niedostatecznie odziane, łaknące; 
zapadają na zdrowiu, mnożąc zaetępy, zdegenerowane 
fizycznie, a często moralnie!

Czyż doprawdy, godzi się je pozostawić na pa- 
zimy, tej zabójczyoi głodnych i nagich? W roku 

dzięki ofiarności publioznej, rozdawano gło­
dnej dziatwie szkolnej b e z p ł a t n e  objady. J»k 
wielkiem było to dobrodziejstwem, zbyteczna wyka­
zywać. Obecnie jednak stan funduszów towarzystwa, 
które tern się zajmuR, nie może podołać swemu za­
daniu i dzieciom kazano przynosić centa, czy też 
dwa centy. Marna to drobnostka, ale i na nią nie 
każdego stać biedaka. Czyżby nie wypadało raczej 
tym, dla których „drobne" nie mają żadnego zna­
czenia. złożyć owe drobne na rzecz głodnych dzieci?

Mamy nadzieję, że ogół nie ostygł w zapale 
filantropijnym, że tylko nie wie o stanie sprawy i 
ie tylko przypomnieć mu trzeba, co winien uczynić.

To też przypominamy.
Z uniwersytetu. P. Cyryl Cze.lunczakiewicz, 

auskultant sądowy w Przemyślu, rodem z Wiązownicy 
w Galicji, otrzymył na krakowskim uniwersytecie 
stopień doktora praw.

Nowy urząd telegraficzny. W S k a w i n i e  
powiecie wielickim, otwartą została dnia 3. bm. 
stacza telegraficzna, połączona z urzędem pocztowym, 
z ograniczoną służbą dzienną, dla powszechnego 
użytku.

Pomnik Adama Mickiewicza w Tarnopolu
Jeszcze 4. lipca 1890 r. powzięło grono obywateli 
w Tarnopolu myśl uczczenia narodowego wieszcza 
pomnikiem, ustawionym na najpiękniejszej ulicy, któ­
rej dawną nazwę „Pańska44, zamieniono na „Adama
Mickiewicza44. Wielki wieszcz liczy u nas wiciu 
czcicieli, czego dowod/ą erieozory literacko muzykalue, 
urządzane od wiciu lat przez Towarzystwo pedago­
giczne, a cieszące się zawsze powodzeniem. Podozas 
tegorocznego wieczorku rozdawano publiczności ode­
zwy komitetu pomnikowego, w których komitet zda­
wał sprawę z dotychczasowej czynności i polecał 
sprawę pomnika szczególniej paniom. Zebrany fun­
dusz wynosi już 811 zł. 69, jest zatem nadzieja,

że dalsze dochody popłyną teraz obficiej i że wkrótce 
doścignie Tarnopol Przemyśla i Rzeszowa, które go 
w uczczeniu wieszcza wyprzedziły. Jak słyszeliśmy 
krząta się obecnie komitet nad pozyskaniem poparcia 
okolicznych obywateli i utworzeniem sl ładek gro­
szowych.

Dnia 3. grudnia rb. odbył się w Tarnopolu 
wieczorek literacko muzykalny, urządzony staraniem 
zarządu oddziału Tow. pedagogicznego ze współudzia­
łem Tow muzycznego Ku uozozeniu pamięci Adama 
Mickiewicza. Po strąceniu wydatków w kwecie 50 zł. 
przeznaczył zarząd odd. Tow. ped. 50 zł. 54 ont. na 
rzecz bursy dla synów nauczycieli szkół Indowych, 
30 zł. na pomnik Adama Mickiewicza, mający stanąć 
w Tarnopolu, 20 zł. 10 cnt. dla weteranów z r. 
1831, a 5 zł. 5 cnt. na fundacje Adama Mickiewi­
cza dla sierót po nauczycielach szkół średnioh. Zara­
zem składa zarząd oddziału Tow. pedagog, serdeczne 
podziękowanie szanownemu prelegentowi p. prof. J. 
Nogajowi, amatorom i wydziałom Tow. muzycznego 
i „Sokoła", za przyczynienie się do urzeczywistnienia 
tego obchodu.

Obchody narodowe. Ku uczczeniu nieśmier­
telnej pamięci wieszcza Adama Mickiewicza urządził? 
młodzież gimnazjalna w Jaśle w auli gmachu w so­
botę dnia 3. grudnia 1892 roku poranek muzykalno- 
wokalny z następującym programem: 1. Słowo wstę­
pne wygłosił nauczyciel Maślak. 2. Chór: „U nas 
inaczej* (słowa Bohdana Zaleskiego.) 3. Deklamacja 
solo: Improwizacja Marji Konopnickiej w rocznicę
śmierci wieszcza. 4. Orkiestra: „Wiarusy44, polonez 
Falla. 5. Chór: a) „Wilia naszych strumieni ro­
dzica", (słowa A. M.) b) „Doprany!" (słowa Stefana 
Bnszezyńskiego.) 6. a) „Hej poleciał sokół siny*, 
(słowa Konrad-,, muzyka Troschla); b) „Pieśni nasze 
promi“niste“, (słowa Alkara, muzyka Herza), śpiew 
solo. 7. Orkiestra: „Wieniec polski*, Potpouri Smu­
tnego. 8. Deklamacja zbiorowa: „Z Dziadów44 sce 
na wwiezieniu, 9. Chór: „Hasło młodych", polonez 
Kurpińskiego, (słowa Włodzimierza Maślaka).

Wykonanie programu było pod każdym wzglę­
dem wzorowe. Na poranku, prócz młodzieży gimna­
zjalnej, byli obecni przedstawiciele miejscowych władz 
i urzędów, tudzież przedstawiciele gron nauczycielskich 
ze szkoły męskiej i żeńskiej.

Tyfus i płonica szerzą się w Stanisławowie. 
Wybuchła tam także czarna ospa.

Cholera w Warszawie. Według wiadomości 
uizędowych, w czasie całego przebiegu epidemji cho­
lerycznej w Warszawie, tj. od dnia 23. września za­
chorowało na cholerę 174 osób, z których zmarło 
66. Piocent śmiertelności wynosił 37-93. Chorych 
pozostało 16.

Kłusownicy w Królestwie. W ciągu ośmiu 
miesięcy, od września r. 1891 do kwietnia rb., straż 
ziemska w Królestwie polskiem odebrała kłusowni 
kom 4000 sztuk broni palnej, którą dostawiono do 
składu artyleryjskiego w Warszawie, celem zni­
szczenia.

„Pierwsza spółka dziennikarska w Wiedniu".
Ministerstwo spraw wewnętrznych zezwoliło Lauder- 
bankowi na utworzenie spółki akcyjnej pod firmą: 
„Pierwsza spółka dziennikarska, we Wiedniu*.

Zamieć śnieżna na Węgrzech rozdzieliła kraj 
na dwie połowy, tak, że z jednej strony do drugiej 
przedostać się nie można, i spowodowała nadto 
przerwę w ruchu kolej 'wym na wszystkich linjach. 
Pociąg peszteński został zawiany koło Wacowa, linia 
Buda Peszt Gradec zupełnie przerwana, a między 
stacjami Beczką i Batoną zostało zranionych dziesięć 
osób w skutek zderzenia się pociągów. Taka sama 
zamieć panuje w całym Szląsku i na Morawach, 
z powodu czego nie przybył do Wrocławia pociąg 
bogumiński.

Z Wiednia donoszą, że wprawdzie zawieruchy 
nie ma, za to jednak prawdziwy orkan panuje tam
od trzech dni.

„Alla sua Lisa".
tak doniosły, że na 
miasta. Cóż bowiem 
prawodawcze, polityczne — co 
tuacja, zwana „Taaffe-Plener* ,, 
grywających się 
wnego, że mówi

We Wiedniu wydarzył się fakt 
chwilę opanował życie całego 
znaczą dziś kwestje socjalne, 

znaczy naprężona sy- 
wobec intryg, roz- 

za kulisami Opery Nic więc dzi­
dę i pisze o aferze Lola Beeth-Re-

nird, której „dzieje" są następujące:
Mascagni, bawiąc we Wiedniu, ujęty talentem i 

wdziękami panny „Loli“, przesłał jej swój portret z 
podpisem „4.11a sua Lisa" — czyli mianował ją 
ostentacyjnie wykonawczynią owej Lisy w swej ope­
rze „Rintzau*...

Piękna Lola rozpoczęła więc studjum roli i par- 
tji, była nawet umyślnie we Florencji na tej operze, 
widziała już w myśli deszcz kwiatów i słyszała bu­
rze oklasków... gdy wtem...

Gdy wtem rano przy kawie dostaje dziennik, a 
rzuciwszy okiem na rubryką „Tealr", wy czytuje w 
oficjalnym komunikańe notatkę, że partję Lizy obej­
mie panna Renard...

Zdarzało się już czasem, że niejeden poczciwy 
hofrath, lub minister, rano przy kawie dowiedział się 
najniespodzianiej w świecie — że ze względów zdro­
wia ułatwiono mu wypoczynek — ależ to tylko mi­
nister, nie artystka!

Można sobie wyobrazić, co się tam działo! Panna 
Renard ze swej strony oświadczyła w nocie dyploma- 
ty_znej, przesłannej dziennikom, że „o rolę L uy się 
nie ubiegała — a powierzono jej ją tylko ze wzglę­
dów artystycznych*. . Równolegle z wojną pięknej 
Loli z panną Renard rozgrywa się walka dyrektora 
Jahna z Masoagnim, który obstaje przy pannie Loli... 
listy i telegramy latają gradem między F l o r e n c j ą  
a W i e d n i e m ,  piękna Lola płacze i grozi dymisją, 
panna Renard kaprysi i sroży się, wielbiciele obu 
gwałtują na wszystkie strony — przygotowują de­
monstracje i remonstraoje — słowem, chaos, jak 
przy stworzeniu świata...

Ba! co też to się jeszcze stać może... — wygó­
rowany kalt teatru i artystek może doprow adzić do 
tego, że wda się w sprawę ambasada włoska — i 
gotowa wojna — o śpiewaczkę.

Języki wschodnie. W dniu 29. listopada r. b. 
szkoła języków wschodnich w Paryżu przyznała dy­
plomy dwom byłym swoim uczniom Polakom: pp. 
Wacławrwi K. D. Liederowi i Stanisławowi Rette- 
lowi. Panowie ci ukończyli w czerwcu r. b. wydział 
językół, muzułmańskich (arabski, perski i turecai) 
Nadto p. Lieder oddaje się językom semickim, zaś 
p. Rettel językom aryjskim. Obaj kandydaci nauk 
wschodnich wstępują do dyplomacji.

Cyklista w niebezpieczeństwie. Angielski cy­
klista Fred Whishaw, podróżujący obecnie po Rosji, 
opisuje wypadek, którego omało nie stał się ofiarą. 
Znajdował się wtedy w drodze do Pskowa Na 
krótkim wypoczynku, był właśnie zajęty smarowaniem 
swej massyny, gdy naraz usłyszał w dali sfcmer ja­
kiś i spostrzegł, iż stado z 5 wilków złożone, dąży 
ku nismu. W mgnieniu oka dosiadł bicyklu, możliwie 
prędko zmykając. Przejeohawszy kilsa wiorst, sądził, 
iż wilków już i śladu nie widać, lecz obejrzawszy 
się, spostrzegł z przerażeniem, ii przeciwnie zbliżyły 
się do niego o jakie 100 metrów. Ponieważ droga 
była równa jak stół, puścił się dalej, lecz czuł, iż

na długo przy tak siybkiej jeździć siły mu nie 
starczą. Wtsm przyszła mu szczęśliwa myśl, zaczął 
przeraźliwie dzwonić. Skutek przeszedł oczekiwania, 
wilki przystanęły i skryły się w zarośla, lecz nie­
długo to trwało, gdyż widać nabrawszy odwagi, 
znowu się pokazały na drodze. Cyklista już tracił 
nadzieję ocalenia życia, gdy naraz przebiegło przez 
drogę kilka łosiów, za któremi wilki puściły się
w pogoń. Ocalony cyklista ma na swą pociechą to
zadowolenie, iż pierwszy raz w żyoiu w ciągu 5
kwadransów przebiegł 42 "iorsty.

( m )  Posiedzenie sekcji XXIII. wystawy krajowej 
(dziennikarstwo, literatura etc.) odbyło się w środę
7. grudnia 1892 pod przewodnictwem ks. Adama
Sapiehy. Na wniosek dra Ostaszewskiego-Barańskiego, 
powołano do prezydjum pp. dra F u  b a l ę, jako 
przewodniczącego, dra Adama A s n y k a ,  jako zastęp­
cę pizewodniczącego, Wł. B e ł z ę ,  jako referenta; 
A r a b o r s k i e g o ,  jaKo sekretarza. Po dłuższej dys­
kusji, w której brali udział pp. Fryling, Rewako- 
wicz, Getritz, Przyszlak, Br. Komorowski, Zaduro- 
wicz, Amborski, powołano na korreferentów pp. Platona 
K o s t e c k i e g o  (dzieD. liter.), G u b r y n o w i c z a  
(kcięgarst.), G e t r i t z a  (introligator.), T r z e m e -  
s k i e g o (fotografia, reprodukcja), N e u m a n n a  
(druk. litografia).

Korreferenci zbiorą się na posiedzenie dnia 17. 
grudnia.

Ks. S a p i e h a  poruszył sprawę katalogu stre­
szczającego w sobie nadto całą działalność komitetu 
i podjętą przez komitet pracę. Myli tę przyjęto 
aplauzem. Następnie kooptuwauo: pp. d>-a B a l z e r a ,  
dra Romana P i ł a t a ,  W i s ł o c k i e g o ,  E s t r e i ­
c h e r a ,  My c i e l s k i  ego ,  ks. Mo ra  w s k i e g  o , 
nadto redaktorów pism ludowych i prowincjonalnych.

Zasiłek z fundacji śp. Emilji Dębkowskiej dla 
młodzieży rzemieślniczej w kwocie 100 zł., udzieliła 
rada miejska czeladnikowi szewskiemu Janowi Ster- 
marewiozowi, na umożliwienie mu samoistnego otwarcia 
rzemiosła.

Curiosum w świecie dyplomatycznym. Dyplo­
matyczna i handlowopolityczna reprezentacja we 
Wiedniu okazywała do tej pory lukę, która wobec 
coraz to nowych aljansów polityoznych i powszechnej 
pracy nad utrzymaniem pokoju w Europie, musiała 
się wydawać czem raz groźniejszą... Oto jeden z mo­
narchów i w dodatku taki, który obok cara i suł­
tana sprawuje w swem państwie jeszcze rządy abso­
lutne, nie był dotychczas we Wiedniu woale repre­
zentowany, ni to przez ambasadora lub posła, ni 
przez konsula. Jest nim Albert Honorjusz Karol 
książę Mo n a c o ,  ks. Walentinois, mark. de Baui, 
hr. de Carlades. br. de Burs, Soigneur de St. Remy, 
sire de Matignon, hr. de Thorigny, br. de St. Lo i 
de la Luthumiere, ks. de Mazarini Mayenne, ks. de 
Chateau Porcien, hr. de Terrette, Belfort, Thanni 
Roscnmont, br. d’Altkirch, seigneur dTsenheim, nnrk. 
de Chilli, hr. de Longjumeau, br. de Massy. mark. 
de Guiscard etc... Zwłaszcza to dumne „etc." impo­
nuje istotnie i powiększa zdumienie, że panujący, 
któremu tyle tytułów historyoznych przysługuje, nie 
posiada w stolicy nadduuajskiej swego reprezentanta. 
Obecnie jednak brakowi temu uczynił zadość spo­
kojnie spożywający miljony ruletowe k&. Albert, po- 
tomes słynnej rodziny kondotierów włoskich, Gri- 
mald'oh i jest nadzieja, że pokój europejski i „z tej 
strony" nie zostanie zakwestionowany. Przed kilku 
bowiem dniami ks. Monaco zamianował niejakiego 
hr. Wagnera (mimochodem nie zawadzi dodać, że 
almanach gotajski wcale nie wylicza tego nazwiska 
w gronie rodow hrabiowskich) posłem i nadzwyczaj­
nym ministrem pełnomocnym swego, 21 kilometrów 
kwadrat, rozległego - państwa, a genarsljjm tegoż 
konsulem p. Ado1/? Springera we Wiedniu. Kwalifi­
kacje konsularne tegoż ostatniego polegają pono na 
tern, iż posiada turecki order Medźidźie 4 klasy i 
jest . abonentem telefonowym.

Śledztwo w sprawie panamskiej posuwa się 
naprzód. Wyzrycie nazwisk indosantów owych 26 
czeków Towarzystwa panamski go, inkasowanych 
w Banku francuskim, srobiło wiolką sensację. Naj­
ważniejszym mdosante:n jest Kornel Hertz, znany, 
finansista, który w r. 1886 musiał się wyoofaó 
z przedsiębiorstwa telefmó n w Paryżu; jest on ofi­
cerem legji honorowej i mieszza w Londynie M atin  
donosi z przekąsem, że Hertz jest poufnym przyjaoie 
lem pana Clemenceau. Hertz tłómaczy, że owe dwa 
miliony baron Reinoch był mu winien z innych in­
teresów, nie ze sprawy panamskiej. Ale z oświadoze- 
nia tego wynika Kwe3tja, jakiem prawem Ruinach 
mógł wydawać pieniądze Towarzystwa panamskiego 
na jakieś inne oeie.

Czy wiecie 7
C2y wy choć wiecie,
Co na tym świecie 
Największa plaga?
 To... biiga!
A ozy wy wiecie,
Czego się na świecie 
Nigdy nie l.czy ?
— — — Słodyczy?
A czy wy wiecie,
Kto na tym świecie,
Wszystko z ócz czyta?
 —  Kebietai

N . T. L .

Wiadomości literackie i  artystyczne.
Wiadomość! osobiste. Franciszek S u p p e,

siedmćziesięcioletni kompozytor „Fatiuićy*, zanie­
mógł oiężkr „w tych. dniach. Do dawnej przypadłości 
maestra (otłuszczenie serca) przyłączyło się zaatako­
wanie silne płuc, l;ak, iż istniała nawet chwila, w 
fetórej lekarze obawiali się o życie pacjenta. Silna 
natura chorego oparła się wszakże zwycięzko chorobie. 
Rekonwalescenta zamierzają wyprawić lekarze na 
dłuższy pobyt Jo Meranu, lub do San Remo.

Repprtoar teatralny, w teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w piątek „Państwo Wackowie", komedja w 4. 
aktach Przybylskiego; jutro w sobotę „Łucja z Lam- 
mermooru14, opera w 3. aktach Donizetti’ego. Pier­
wszy występ panny Julii Biondelli i występ pp.: Ale­
ksandra Myszugi, Rudolfa Bernhardta i Juljana 
Jeromina.

Z teatru. Repertoar sceny naszej wzbogaca się 
coraz to nowymi utworami w każdym dziale, :t roz­
maitość tak) pożądana dla publiczności, przejawia się 
nawet i w operze, gdzie dzięki zaangażowaniu piei- 
wszorzędnych sił, mogą być dawane prawie wszyst­
kie dzieła najsłynniejszych kompozytorów.

Po „Halce*, „Carmenie*, usłyszymy w sobotę 
„Łucję z Lamermoeru* z panną Giulin B i o n  d e l l i  
w roli tytułowej.

Panna Biondelli znaną jest zaszczytnie śpiewa­
czką w cełyeh Włoszech, a sądząc z krytyk tamtej­
szych pism, posiada wiele zalet prawdziwej artystki— 
wiele urody i wiele wdzięku.

W dziale dramatu przygotowują na piątek wy­
tworną komedję Przybylskiego „Państwo Wackowie" 
z panią Stachow icz i p. Ż e l a z o w  rolach tytu­
łowych i p. Fiszerem, jako Klepackim. — Wicka 
odegra p. Trapszo.

Na poniedziałek zapowiada reporfuar „Heddę 
Gabler*, słynny dramat Ibsena, w którym Heddę 
odtworzy pani Żelazowska, resztę zaś ról powi htzodo 
paniom Sfcachowiczowej i Gostyńskiej i pp. Żelazo­
wskiemu, Chmielińskiemu i Zawadzkiemu.

Dramat ten Ibsena wystawiony będzie równo­
cześnie w Warszawie i Krakowie.

Operetka także uie próżnuje. Obok wznowienia 
„Angot", przygotowuje się „Muszkieterów w kla­
sztorze".

„Ś w iata44, d»uygddnika ilustrowanego, wyda­
wanego przez księgarnię Jakubowskiego i Zadurowi- 
oza, a pod redakcją p. I. J, Nikorowicza, wyszedł 
nr. 23. z datą 1. grudnia. Rozpoozyna go wysooe 
oryginalna winieta Zamarajewa obramiająca śliczny, 
patrjotyozną myślą nakreślo y wiersz R. Polińskiego, 
„Fantazja*. Reprodukoja utworów z teki Grottgera i. 
ohr^z u Kossaka, „Podporuoznik Bronisław Stadnicki 
pod Młynarzami", jakoteż wdzięczny rysunek Maryli 
Młodnickiej, wypełniają dział ilustracji.*

Numer, o Którym mowa, nosi na sobie piętno 
przeważnie patrjotyczne, wydanie bowiem jego zbiegło 
się z rocznicą powstania listopadowego i obchodem 
jubileuszowym Czytelni akademickiej. Obraz Kossaka 
objaśnia St. Pepłowski opisem epizodu z kampanji r. 
1831. J. S t a r k e l  w „Wieczoraoh lwowskich" zaj­
muje się kwbstją literatury ludowej, fejleton dla ko­
biet podnosi z uznaniem patriotyczne uczucia Polek, 
a autor, kryjący się pod pseudonimem Leszka, opo­
wiada „Historię Czytelni akademickiej we Lwowie* 
(z portretem A. Rayskiego, jako pierwszego prezesa 
tej czytelni). Znajdujemy w tym numerze także pro­
log St. ltossowskiego, którym rozpoczęto jubileuszowe 
przedstawienie Czytelni akademickiej w teatrze dnia 
28. bm.

Wymienić jeszcze wypada dalszy ciąg powieści 
Jeża „Uszy do góry44, premiowanego dramatu „Kraj14 
i świetnej noweli ludowej Sewera „Do Hameryki“, 
które chlubnie reprezentują dział , beletrystyki 
w iświecie.

Ostatnie wiadomości.
D. 6. b. nu. wieczorem w mieszkaniu mar-1 

szałka krajowego ks. Eustachego Sanguszki, od­
była posiedzenie ankieta dla sprawy konwersji. 
Wzięli w niem udział wszyscy powołani człon­
kowie ankiety, z wyjątkiem hr. Jana Tarnow ­
skiego.

Według zestawienia berlińskiego biura sta­
tystycznego, emigrowało z Niemiec od stycznia 
do końca września rb. na porty niemieckie i 
Antwerpię, Rotterdam i Amsterdam 92.956 osób. 
Najwięksy kontyngensi wychodźców przypada 
znowu na W . Ks. P o z n a ń s k i e : z k t ó r e g o  
e m i g r o w a ł o  13.567 o s ó b ,  p o  k s i ę s t w i e  
i d ą  P r u s y  Z a c h o d n i e ,  k t ó r e  e m i g r a ­
c j i  d o s t a r c z y ł y  ll-2y9  o s ó b .  Z  Pomorza 
emigrowało 8488, z Bawarji 6736, z Hanoweru 
5905, z Brandenburgii i Berlina 5449, z Wirtem- 
bergji 4802, z Nadrenji 4699, z królestwa sas­
kiego 4165. z Sziezwigu i Holsztynu 3397, z B a­
denii 3289, z Szląska 1954, z Prus Wschodnich 
1635, z Olpenburga 1102 osób, reszta przypada 
na inne dzielnice Niemiec.

Post podaje, jak  zapewnia, autentyczną 
wiadomość, że książę Albrecht pruski dla choro-
t y  z&miftrBA słody & rojone BmoftwlfeU, fl pO“ 
nieważ nieporozumienie pomiędzy księciem kum- 
berlandzhim  a dworem praskim  zaostrzyło się, 
przeto istnieje zamiar zamienienia księstwa brun- 
jwiekiego na kraj rzeszy, podobr.e, jak mm jest 
Alzacja i Lotaryngja.

Nowo je  W iem ia  donosi: Ponieważ większość 
żydowskich szkół elem entarnych w Królestwie 
Polskiem i na południu Rosji, ze względu w  
rozmiary i urządzenia lokalów, nie czyni zadość 
warunkom sanitarnym, wymaganym od wszy­
stkich w ogóle zskładów u':ukowych. poruszono 
myśl ustanowienia specjalnej kontroli w tym 
kierunku nad wymionionemi szkołami i ostate­
cznego poddania ich pod zawiadywanie mini­
sterstwa o ś w i a t y .__________

B u skij In w a lii  donosi, iż jenerał-porucznik 
Risenkamf z powodu przewiaiema, jakiego się 
dopuścił w charakterze szefa piątej dywizji ka- 
walerzyckie) został wydalony ze służby z po­
zostawieniem rangi.

W edług Daily Chronicie, zawiązuje się to­
warzystwo dla ustanowienia telegrafu od rzeki 
Zambesi (w głębi Afryki południowej) do Wa- 
dikalfa (nad Nilem, w Egipcie). Koszta obliczono
na 400.000 f. szt. (5 milj. zł.).

Reichsareeiger donou, ż 
umowa handlowa z Hiszpanją 
żona uo dnia 31. maica.

i prowizoryczna 
została przedfa-

ilaoa państwa.
Telegram y „Dziennika Polskiego.*

Wiedeń 8. grudnia. Izba posłów ukończyła 
wczoraj dyskusję nad interpelacją liberecką 
i odroczyła się do piątku.

Rząd zażąda prawdopodobnie d w u m i e  
s i ę c z n e g o  j e n o  p r o w i z o r ]  u m  b u d ż e ­
t o w e g o .

Wiedeń 8 grudnia. Z rozmaitych stron opo­
wiadają, że pomiędzy prezesem K ola polskiugo, 
p. J a w o r s k i m  a l e w i c ą ,  toczą się, za po­
średnictwem usłużnych „maklerów, "żywe roko­
wania. — Dymisja hr. K u e i i b u r g a  ma być 
dz’siaj urzędownie ogłoszoną.— Rozwiązaninizby 
poBłów było wprawdzie pnrez rząd pod uwagę 
brnne, lecz zaniechano tej myśli z obawy, iż no­
we wybory mogłyby wzmocnić żywioł m ł o d o -  
c z e s k i  wśród posłów z Morawii.

Wiedeń 8. grudnia. W czoraj trw ała w dal 
szym ciągu przedwstępna konferencja delegatów 
izb handlowych. W'3'ód niej Czesi podjęli na 
nowo wniosek podziału kontyngentu podatkowe­
go według krajów poszczególnych. Ostatecznie 
zgodzono się na kontyngent według okręgów izb 
handlowych. Na wniosek del. Gubrynowicza^ 
uchwalono zmniejszyć podatki na maosimum 5%• 
Następnie rozpoczęła się dyskusja uad o s o b i ­
s t y m  podatkiem dochodowym. Dziś ma się od­
być pod przewodnictwem del. Piepesa konferencja 
pryw atna tych delegatów, którzy chcą na zgro­
madzeniu ogólnem wystąpić w obronie podziału

kontyngentu dla podatku zaiobkowego wediug 
krajów i za utworzeniem krajowych komisy’ kon- 
tyngentalnych.

Buda-Feszt 8. grudnia. Urzędownie skon­
statowano już z u p e ł  n e w y g a ś n i ę c i e  c h o ­
l e r  y  w stolicy

Berne (morawskie) 8. grudnia. Posłem do 
rady państwa w miejsce Gomperzn, w ybraia tu­
tejsza izba handlowa fabrykanta A u u s p i t z a .

Sofia 8. grudnia. Za pośrednictwem konsula 
niemieckiego przypomniała Rosja rządowi buł­
garskiemu spłatę zaległych kosztów okupa­
cyjnych.

Kolonja 8. grudnia. Kolniichc Zc ^ung do­
wiaduje się, że w Kijewie uwięziono mnóstwo 
studentów pod zarzutem  wzekomtgo spisku.

Wiedeń 8. grudnia. Sekretarz-)„ . ., „ ----- nam.sstniotwt.:
. - - a y d o w i o z  P a r a d o w s k i  dalei

wieesekreUrz in im steijaky T e h o r z n i o k i. —i. . . 5
H u ł  o d y ii s k i, 

ekrecarz i 
wani s t a r o s t a m i .  — ..  .  ̂ miano-

, -------. komisarze powia«o~i: W a s y -
Pawoł &! Ł ? k “ rev! l e z i J a r o s z ,  S i a r z e  ńek.  i - L  -Paweł S a p i e h a  mianowani • -stnictwa. '  - s e k r e t a r z a m i  nan ie-

.. 1 l e d e ń  8 grudnia. Ze wszystkich etron monai- 
ehji donoszą o gwałtownych śnieżycach. Poąjągj kolejowe

r»j — sołaszcza i. Węgier.
Wiedeń 8. grudnia. Kredyty 318; laenderbastó

»iV nr ^  ’ . ai 92 75-. tytoniowe alpiny 52 30; renta majowi. 07-92;.. , U nt
225-25 
D 0'50.
11.3 80; losy tureckie 45 40.

Toruń 8. grudnia. Wybory ściślejsze do 
parlamentu niemieckiego w okręgu wyborczym 
Sztum-Kwidzyn pomiędzy Henrykiem’ Lonimir- 
skiiu z Zajezierza a kandydatem stronnictwa nie- 
mie 'kiego WesseFem, nąznaczone na dzień 15. 
grudnia.

Wiedeń 8 . s-udua. Z Liberca, Warusdorfu 
(w północnych Czechach), Preszon-ga i Buda­
pesztu donoszą o przeszkoaach w komunikacji, 
tudzież o przypadkach na kolejach’ 
zawiei.

z nowodu

14.

Monachjum 8. grudnia. W* sprąwie
piszą do Allg. Ztg. z Berlina, że jeszcze 

lipca 1879 wieczór — a więc w 24 godzin 
po otrzymaniu dnpeszy emskiej — przew ażna 
u 1 ipoleona III. chęć niewszczynania woiny i 
do poczęcia wojny nakłonił go dopiero nadeszły 
w nocy między lx . a 12. godziną teiegnun wro­
giej Prusakom ówczesnej królowej belgijskiej.

Rzym 8. grudnia. Wysoce oółuraędowy Fol- 
chetto pisze: „Alarm ostatni okazał się bezpod 
stawnym, faktem jest jednak, że star papieża 
nasuwa ohawy.

Mannheim 8. grudnia. Do Statystyki robo­
tników bez zajęcia zapisało się 1700 osób. W  

itoc;e jednak liczi a sięgać ma tutaj do 2.500.
Wiedeń 8. grudnia. W małej sali Towsuysitwa mu­

zycznego odbył się wieczór bu uczczenia pamięoi Adams 
fi kiewicza. Wieczór wypadł dobrze posłowie p d s-ty przy­
byli w pokaźnej cyfrze. Program koncertu wykonano bez 
zarzutu.

kupuje

NADESŁANE.

M.  J O N A S Z
DOM BANKOW Y I  KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, nłioa Jagiellońska 1. 3,
1 sprzedaie wszelkie efektL monety

po najdokładniejszym kursie dziennym 
Zlecenia z prowineji wykonuje niezw oezms bez doli­

czenia prowizji.
P r e m c s y  na losy miasta Wiednif do ciągnienia 

d n i a  1 . s t y c z n i a  1893 roku z  u łA w n a  w y ­
g r a n ą  2 0 0 .0 0 0  z ł .  odbyć się majreego.

Jfa  losj, z a k u p i o n y  w  t y m  k a n t o r z e ,  p a ­
d ł a  g ł ó w n a  w y g r a n a  w  k w o c i e  z ł .  5 0 -" b fl, 

J e n  * e 1 u  » r e p r e z e n t a c j a  d l a  G a l i c j i  
n a j w i ę k s z e g o  i  n a j b o g a t s z e g e  w  £ w le c i*  
T o w a r z y s t w a  w r a j e m n y e k  i b e z p  le c ą e t i  
n a  ż y c i e  „ T h e  B zu tu a l-* . R O K  L A £ o Z L  
N I *  1 8 4 2 . F U JT D F SZ  G W A R A N C I JH. Y  3 9 8  
n i b J O N ń n  z ł .

O św iadczen iu .
?akłar pogrzeoowy pod firmą „Concordia* oś»"'adci» 

uiniejszjm, że z dniem 3. grudnia b. r. zott^ł oddalony 
Szymon Dąbrowski, kilkoletni pomoenis przy tym Za­
gładzie.

Od tego dnia nie mr on prawa do inoasow&nia pienigazy 
lub przyjmowania zamówień, w ogóle do załatwiania jakich­
kolwiek interesów tego Zakładu.

Rzeczony Zakład temsamem nic przyjmuje żadnej 
odpowiedzialności za iuteresa, od dnia 3. gridnia b. r. 

fatwione na rzecz tegoż Zakładu przez Szymona Dąbro-

Lwów, 9 giudn.a 1892 r
„Concordia*

F . Opucnlal i Syn

Z m ian a  p o m ieszk a n ia  
Specjalista choreb skórnych i wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka piat Bernardyński I. 15 .1. piętro 
1921 ord. od U . do 12- i od 3 do 5. popoł. 1—?

D r .  A .  S z u i i s ł a w s k i
o k u l i s t ą

były asyatont kliniki oczne; radcy dr. 3 Wioherkiewieza 
w Poznaniu, po dłuższych studiach w klinikach profesora 
Fuehsa we Wiedniu i profesora Rydla w Krakowie — 
osiadł we Lwowie przy ulic^ T e a tra ln e j  ł . 7, I. piętro. 
O rd y n u je  o d  1 1 —1 2  p r z e d  p o łu d n ie m  i  od  

3 —4  p o p o łu d n iu .  2235 1—?

L e k a r z  c h o r ó h  d z l e c w e y e k

Dr. Zdzisław Szydłowski
oyły lekarz szpitala św. Ludwiga i clew-asystent kliniki 

chirurgicznej w Krakowie, 
no odbycia specjalnych studjow w klinikacl Prot. Widw-ho- 
iera we Wiedniu, Henoch* w Berlinie i rip*.eina w Pradm, 

o r d y n u je  o d  3 . do  5 . u l. T e a tr a ln a  l. 3.

N E K R O L O G J A -

T e o d o r  M a rm o ro s z
(.-. k. A s y s te n t  D yrekcji zkarbu, 

opatrzony św. tial,raln8iitami un.»rł dnia 6. grudnia
w 39. roku życia.

W  żalu pogrążoną żoni zaprasza wszystkich 
znajomych i pobożnych chrześeian n» pogri,el, 
który się odbędzin w piątek dnia 9. grudni.. 1892 
o godzinie 3. po południu z domu przy ulioj »v». 
Zofji 1. U) na cmentarz Łyczakowski.

Lwów, 7. grudnia 1892.
„Concordia* F. Gpuehlak i Syn.

J. IHNATOW ICZ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1 
K R A K ÓW, Sukiennice 1. 30. —  CZEBNIOW CE, Rynek

11. 
1. 3.

W O D A F I J O K K O W A .
UsawL z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzuhnien;s i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospow*. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek ti ̂ aletowo - hygieniczny został odszezegól- 

alem wsługfj n* wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 
i we L\,ow«. — ( l e u  1

niozy medaljm wsługfj wystawie prsyrudnioze^ li

P n d e r  h y g i e n i c z n y ,  naturalną białość i delikatność
przytem Wygładza zgrabiały naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr.

N 1 G R E T 1 N A
(marny lub eiemny. — Cena 1 złr.

do natychmiastowego larbowania 
włosów na trwały I  piękny kolor
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•  R i
W spaniałe, efektowna

N a  B o ża  n a ro d zen ie !
nadzwyczaj tanie dekoracje do ab<erania drzewek nabyć można U j

S .  W .  N I E M O d  O W  8 K I E G O  ■
Lwów J$u2kJ; Kraków suki.™* ss.

W ybyłka na prowincję odwrotnie 
iSonymenta do kompl. ubrania drzewka (wraz z lichtarzykami i ćwieczkami) po zł. i ‘50 , 3 ,5  i wyżej.

Odbiorców zamiejscowych uprasza się uprzejmie o wczesne nadsyłanie zamówień. —
W  zeszłym roku z powodu opóźnionej pory wielb zleceniom __Juść uczynić nie mogłem

N o w a  szk o ła  k roju
i  p r a c o w n i a  s u k i e i i  d a m s k i c h

przyjmuje i wykonuje robotę podług uajśt ieższej mody, wykończenie 
staranne, ceny przystępne, nauka kroju francuskiego do dni 14-tu ułatwiona 

za wynagrodzeniem i2 zł. z góry.

L O U ISE ,
Lwów, uli u Pańska liczba 17, 

nr drzwi 4 na dole.

L. Lim Plaster i  tnprstow!

KOKS! KOKS! KOKS!
n a j l e p s z y ,  n a j t a ń s z y  i  n a j c z y s t s z y  m a t e r j a ł  o p a ł o w y  d o  f e u c h e ń  1 p i e c  6  w

H F ” polecamy na  porę zimową. " H i  
Kaftdą ilo ś ć  d o s ta rc z a m y  do m ie szk a ń  za  5 0  k ilg r . 5 5  ct. wr. a.

Na prowincję wysełamy wagon koksu =  10.000 klgr. po cenie {*0 zł. loco dworzec Lwów.
Podejmujem się pi zarobienia własnym kosztem piecó™ kadowych, tudzież kuchen do opalania koksem. 
Posiadamy takżj na składzie piece zelazne wyłożone matorjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie 

do opalania koksem przydatne; takowe można oglądnąć każdego czasu.
Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjną będą tego samego dnia uskutecznione.

gigg i _ ? Zarząd zakładu gazowego we Lwowie.

n
PRAWDZIWY LIKIERY BEREDICTIKE

Opactwa Fecamp we Francji
srytwornego smaku, wzmacniające,pomagający trawienia 

■ obudzająoy apetyt
jeden z najlepszych Likierów m

Wymagać, aby etykieta f i
znajdowała Te ikwadratowa

się na spodzie butelki 
własnoręcznym podpisem 
głównie dyrygnjącego opatrzony. - 

Składgłów ny w FECAMP w e  F r a n c j i .  Agencja główna w Paryżu, 
Bculevard Eansman 76. -Prawdziwy likier Be tearctine , znajduje się 
w składach następujących domów, które się zobowiązały nie sprzedawać 
fałszerstw i naśladownictw tego wybornego „ L i k i e r u  B e n e d  i c t l n  e .

i ostać można we Lwowie w eukisrni pp. Hausera i Biernackiego, 
ulica Kurola Ludwika [1 .11; O. Kostecka przedtem M. Kostecki, ulica 
Kerola Ludwika i w oklepie korzennym pp. Musiałowicza i spółki.

Ralinerja nafty Adama Skrzyńskiego w Libuszy.
Siacja pocztowa, telegraficzna i kolejowa Zagórzany,

polica przy nadchodzącym sezonie zimowym
Salonową naftę bezpieczeństwa == Nieeksnlodującą naftę gospodarską,

craz jako specjalność fakryki 
N A F T Ę  C E S A R S K A  iK a i ^ e r o e l ) .  2310 1—20

Marka zarejustrowana, 
odanaczona na wystawach w Paryżu 1889, Antwerpji 1886, Tryoócie 

1882, Krakowie 1886 i Przemyślu 1882, najwj ższemi nagrodami,
jako naftę nieeksploduiąeą, bezbarwną i bezwonną, _>«lącą sie w lampach każdej 
konstrukc.,-, jasnym i nietropiącym płomieniem. N a f t a  c e s a r s k a  przedstawia 
w uż’ v -niu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy p.zewró- 
canit paiącej się lampy, może być przeto używaną nawet do kuchene® n a fto w y c h .

Czyniąc zadość wielokrotni! objawionym życzei, om, wysyłać bęaz^m y n Ltę 
z deatylarni w Libuszy, nietylko w amerykanskieh baryłkach, zawierających os 
140—150 klg. naf y, lecz także i beczułkach pa 100 i 50 klg., oraz ba^ontach
po 40 i 20 klg. , . , ,

Dla dogodności naszych P. T. odbiorcow urządziliśmy i zaopatrzyli we 
wszystkie gatnnki nafty magazyny w poniżej wymienionych miejscowościach, a za­
mówienia na naftę przyjmują i po cenach fahrycznych wykonują: ,
W e  L w o w ie  dla Lwowi i okolicy p. I*. M i ą c z y ń s k t  ul. Sykstuska 47, 
w  K w ik o w ie  (la m Krakowa i okolicy p. M a r c e l i  K u s z ,  ul. Wislna 1, 
jg  P r z e m y ś l u  11% Przemyśla i okolicy U k ła d  n a l t y  I .  1W lk z o r a , ulic. 

Franciszkańska,
w e  W ie d n iu  dla W iędnij. Niższej i Wyższej lu s t r j i  pp. L t n d a e t m  1 !»p ., 

kan'or I. Gisel»str. 11, magazyny w Zwisehenbrucktn.
O la  S z l ą s k a  p. L e o n  K i e b l n d e r  kantor i magazyn w P r i v o 3 , 

Bahnhof Muirisch-Ostrau.
D i s  t  r e c l i  i  M o r a w y  T T a a ren  A h t lu  i t u n g  d e r  A n g lo -O - d -r r  

B a n k -  Kar tor w  W ie d n iu  I. Semtengasse. Magazyny i filje w  P r a d ie e ,  
O ło m u ń c u ,  P r z y r o w i e ,  C h e b i e ,  R e i c h e u b e r g  1 P a r d n b i t s .

Pozwalamy sobie wreszcie ped-ć do wiadomości P. T. Panó-n odbiorco* 
z prow.^cji, że przesłane wprost do fabryki zamówienia wykonujemy .  uwzglę 
dnieniem w y s o k o ś c i  t a r y f  kolejowych wprost z destyl&mi w Libuszy lub powy.s ycb 
składów — C en n ik . i  p r ó b k i  w y s y ła m y  n a  żą d a n ie  g r a t is  i  f r a n c o .

Jeden lub więcej pięknych

domów czynszowych
w Krems nad Dunejem, a  » t  :j z, poszu­
kuje się do 2 ‘.miary na posiadłość lasową

Zgłoszeaia }od „ V . 3i»75”  przyj­
muje R u d o l f  N o g s e ,  W l e n .

831 1 - 3

Z ió łk a  karpackie*
Znakomite te ziółka są bardzo sku­

teczne w zadawnionym kaszlu, chryp- 
ce, zaflegmieniu cierpieniach piersio- 
wysb, bolu gardła itp.

C ena p u d e łk a  2 0  ct.
Prawdziwe w aptece

E. STLNZLAw KOŁOMYI.
W ie lm o żn y  P u n ie !

Cenne są ziółka karpackie, po wy­
życiu dwóch pac-.ek, doznałem tak 
wielkiej ulgi, iemogę powiedzieć że już 
jestem zdrów, przeto wielu swoim ko­
legom i znajomym radzę tycli używać, 
przeto proszę niezwłocznie wysłać 5 
paczek. ZosUję z prawdziwem powa­
żaniem H a r tm a n n ,

ł y U w y

Halifaks zwykłe po żł. 150  
ze ataloweml nożami po 
2*20. Halifaks z szerokie- 
mi ostrzami polerowane
3 50, niklowane 5-50. Haii- 
fake damskie z rowkami 
1-50, niklowane 3. Merkur 
zwane HeWetla 3 20. Jac 
kson Heynee polerowane
4 80, niklowane 6. Colum­
bus 9 50. Łyżwy zwykłe

żelazne zł. 1. Lodowce do buijw do regu­
lowania a .  1. Si nowa-y mosiężne rosyjskie 
na szklanek 6, 8, 10, 12 i 16, 20 po zł 

9, 1 o, 12, 13, 15 i J7
poleca 2257 1—16

A n to n i H a łsk i
handel towarów żelaznych 

L w ó w , P ła c  M a r ia c k i  l. 9. 
Cenniki łyżew 'lustro wane na żądanie.

Znak ochronny.

J .  A 1 M D E L . A

nowo odkryty zamorski proszek
zabija z pew nością ,:

szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, muchy, 
mrówki, stonogi moliki ptasie i w ogóle owady.

r'ińiKk*EU messs

K s ię g a rn ia ,
SRład i wypeźyczainia nnt mnzycznyct

o r a z
Ekspedycja pism perjodycznych

|  A. Krzyżanowski figo
w  K r a k o w ie

przyjmuje 2ż3i 1— 7
P re n u m e ra tę

na wszystkie c z a s o p i s m a  krajowe 
i zagraniczne.

Katalog czasopi m rozsyła się na 
żądanie franco i gratis.

N a  C t w ia z d k ę  poleca powyższa 
księgarnia wielki wybór książek ozdo­
bni* oprawnych w językach polsaim, 

niemieckim i francuskim.

A S T M Y  I K A T A R Y
leezą się prsec użycie Rurek i prostka Uk cwanych

F U M I G A T E U R  E S P I C
DUSZNOŚĆ — KASZL! — KATARY — NKWRALGIB 

W Paryżu: Bpmdtż hurtowa J Hspic, ul. St-Laaare, 2 0 ; we Lwowie : w aptekach 
PP.Mikolascha,Rnckera 1 W aw iorakiego j w Krakowie: w- aptekech PP.W iszniewskiego i Redyka.
Wymagać podpita jak óhok na każdej rurce Ifedal aioty na Wystawie 1888 i na Wystawie Po ve— h u  1882 r.

naiwyziH nagrody jakie o^ijaały tpecyfil. lekartkle pneur- Astmie. (Klasa itj.

i;xxxxxixxxxxxoooooocxixxxxx> 
Galicyjskie akcyjne To warz. Handlowe

o t r z y m a - W 8 7 7

wyłączny M  wyroDów fabryk, s to
w  S ł a w u c i e

sp rzed aje  takow e je d y n ie  W

W U iL lT I  I1UEIE M I f i g
W I S  L W O W I E  X

ul. K a ro la  L u d tr ik a  l. 5. Z  p ią lro
tudzież

w Bazarze wyrobów krajowych i przemysłu 
domowego w Przemyślu.

P ^ F ” Ordy zaś na mocy oświadczenia Zarządu 
fabryk Sławuckich stoją one w Galicji w stosunkach 
kupieckich jedynie z C ła l i e y j s k i e m  aL  © yjiieuk 
T o w a r z y s tw e m  h a n ^ L o w e m  w© L w o w ie  
i B a z a r e m  m i e j s k i m  w K r a k o w i e  — przeto 
wszelkie inne składy i handle, ogłaszające sprzeaai 
wyrobów tych fabryk, nie są w stanie dostarczać

praw dziw ych artykułów  
S ła w u ck ich .

^SOOOOC XXXXXXD O O C O O O O XXXXXV

P e w a l e  i U j b h o  działający 
irode>- prseclw n n ( n l o t h o n i )
odclaliom , t. c. twardej i* 
rze na podeszwie I pięcie 
przeciw brodaw kom  . .
i wseelklm twardym na 

roślom skórnym 
S k u te k  p o r ę c i a ^  ^

Do nabyc ia  
w  ap tek ach . k łA w a y mLłl ' *a k ta d a ie

r o a sy tk o w j;

\%ś

A p te k a

L . S ch w en k a
H e ld l l  n g  p od  W ied n iem .Ajbią-

r^ y v » ^ ^ T y lk °  wtedy prawdziwy, jeżeli 
T  każdy przepi użycia i każdy 

plastei r.a pati jny  jest obok sto­
jącą marką ochronną i pcidpisem: 

należy przeto baczyć na to r. i a l s j  fl 
K a ty  z w r a c a ć  n a p o w r ó t .

|N 3  i  g 3 ‘5 . _ „

. - a

. i ’ S 9 .s ’ - = S i

“  a a  2 3 -<  • £■£

ooco B •  2 j*  
k

«- ^  E-* S*--5 . .  . |

K a jw y if ie  o d z u a rz e n ia  n a  p ie rw az y ck  w y*ta- 
w aca  Iw ie to w y c k  od ro k u  1&B7 p o c iąw szy .

F O ma O »cs-S - Ł =— ta X i  »  9  N "

£ -  c q ’f  ► S a ^  ® 5 t" =
S  S -2 -2 .Ł 1  g s  l  -
Sg.'«  S * £  p g* 5*- Ł —J3 i  3 kpjC W  * m ^ * X -g J  u- i  * "o o K5  S a  a .2 ś  .

o o *£ n *U-T3 a. * - .f  r  e  ►
3'S ,1 b S ‘3 S «

X E ,S  ®
S r  g . fe -5  -
■ ■ 2 S-sS

mm-
I f  jżF-s I

- l i i s t n e t  t*8T m i  po i  a*»a
-r' Im. ROiMasoif > ■ aiseie.uspo osefiMpig

Nasze najlepsze i najhardziej wartościowe mydło toaletowe “1^1*
d l a  r a c j o n a l n e g o  p i e l ę g n o w a n i a  s k i r f , ł  d o  m y c i a  n i e m o w l ą t  1 d z l e o l ,

d l a  n a b y c i a  i w l e i e j  c e r y ,  + d l a  o s ć b  o  o z n ł e j  s k ó r z e ,

Zaloty: ło m o M a  l a j j a ,  i im ia  padmace, g e g i  cźycia, j j ą |  czyści, calflem łasodae.
A n a l iz a

DoeriKa mydła ze sowi
przez

Dr. Teod. P e te rsen a .
Do panów D o e r in g a  

1 S p .  w miejscu. Na dniu 
81. z. m. daliście mi 
panowie 2 sztuki mvdi» 
„ D o e r i n g a  m y d ł o  

z e  s o w ą ”
w o-ygiualnem op »*•*"»- 
niu Jo rozbioru. 

Przedłożone mydło mia- 
żółtawo - białą

P raw dziw y  i tanio do nabycia

w  d r o g u e i j i  J .  A n d ó la
18, zum  „S chw arzeń H u u d 1' H ussgasse IB,

13 D om iuikanergasee 18, 11 K ettengasse  11, W Prańlze.

! Tysiąc koron w złocie i
mogę ofiarować sumiennie, koma

Kneippówka
znana wódka z ziół leczniczych 

księdza Kneippa
nie wróci dobrego apttyiu, sna, 

cery i sił młodzieńezyeh.
zdrowe

W E LW O W IE: Zyg. Ruekera apt. pod „Srebrnym Orłem*, P- Miko- 
h.scb %pt., Alojży Hubner droguerja, ul. Karola Ludwika, Józef Hanke skład 
materjałów, J. B tiser apt.. P :otr Geilh ifer apt., Karol Bayer, ul. Krako« ska. 
BIŁCZ: W. Fusek apt. B liL A  : E. Krup-a. BRODY: W. Landeaberg apt; 
CHODORÓW: St. Daszkiewicz pt. FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt GRODEK 
i od Lwowem -  Lippu. G LIN I1NY : A. Hełm. apt. JASŁO : R. Paschi apt. 
KOŁOM! TA: E. 3tenzel »pt., J. Sidorowicz, K. Br. Witosławski. KOPYCZYN- 

1  CE: M Reder apt. KOSsOW : S. Buraa2 apt. KEAK jW  : E. Rudier apt., 
J  E. Stockmi r api., W. Redyk apt., K- Wuzmewski apt., L. Rosner apt., W. 

Krzysztofowicz, skład materjałów, A. Hawełke-. KROSNO : Jan Nazarowiez. 
KULIKÓW: B. Misiołek apt. KU TY : Alek*. Zagajewski apt. JAROSŁAW: 
Wisłousi apt. NOW! TARG : Ad. Baumann, F. Laaor, S. Holzgriin. NOWY 
SaCL T. Gronsb ud, Liecbtmann. NIEMIROW: K. Przedrzyinirski apt. 
PRZEMYŚL: A. Faliszewski. SOKAL: Eug. Wyaoczański aps. SUCHA: 
C. Czernicki .pt, STANISŁj WÓW i Beil apt. STARE MIASTO : A. Pa­
luch apt. TARNOPOL : F. Jamrogiewi. z apt., E. Frantz. TARNÓW : A. 

■ 1  Berger, W. Mildner. S. Steissenberg i M.Adler apt. WADOWICE: S. Ku- 
LJ rnwskł aut. T. Ra-fhberger. ZŁOCZÓW: Józef Gold. ŻYWIEC: M. Pa-

A. Szuston apt.

Na
pooztą.

C ena fla s z k i  1 z ł .  w . a .

Leopold Lityński 
Lwów

3 .  K o p e r n i l t a  3 .
prowincję wysyła się odwrotną

2124

l. F r a n c u z k a  d e in i - j jo u T e r -  
n a a t e  chlubnie polecona. 2. F r i tn -  
e n z k a  n “.u c * y e ie l l  a  z hoskoua- 
łym niemieckim i muzyką. 3. N ie M h fc  
n a u c z y c i e l k a  z francuskim i mu­
zyką. 4. P o l k a  n a u c z y c i e l k a  
z wyższem wykształceniem w język: ;h : 
francuzkim, angielskim, niemieckim, 
doskonuła muzyczka. 5. R o n y , 
N ie m k i  k P o l k i  froblanki. 6. 
K i l k a  z d s l n y c b  n a u c a y c i e i l ,  
mogącyi h uczyć i przygotować uczi ów 
do szkół gimnazjalnych — ziraz do 
uinietzcz nia. — W iadomość w biurze

Ludmiły z (M lM ich  Stowroństiej
Kraków, Krupnicza o.

ło barwę . .
i o przyjemnej, nie silnej 
perfumie, jest twarde 
i czysto w wodzie roz­
puszczalne. Woskowaty 
błysk jego przekroju nie 
zmienia się td y  leży dni 
kilka na powietrzu, 
fe lU a z e m  b a d a n i u  
m y d ł a  n i e  a n p l a -  
c ł e m  a n i  t ł a s z c c n
n ie  p r z e m ie n io n e g o
w  m > d ło ,  a n i  w ę g lo ­
w y c h  a l k a l i i ,  o r a z  
j a k i c h k o l w i e k  n i e ­
c z y s to ś c i -  Ilościowa 
analiza wykazał* :
Kwasu tłuszczonego 79,82, 
Staj 9,51, Wody i strat 

10,67 =  l00»/„. 
Badaae mydło toale.n- 

we jest c z y s te ,  c a ł ­
k o w ic ie  o b o j ę t n e  , 
i nie za silnie wodniste, 
tak, że nawet leżąc aa 
powietrzu, mało tylko na 
wadze trai i. Dobre jego 
zalety taleoą je  z pewno­
ścią w używaniu

Frankfurt nad Menem 
9. listopada 1S91.

Dr. T eodor P e te rsen .

Ono sprowadza:
delikatną skórę, 

p ię k n ą  © erę, 
młodzieńcze wygl̂ darfe.

A n a l iz a
Rutringa mydła ze sowa.
Dr.Poppa .T)r.B eckera
aaprzyi ężonych chemików 

handlowych.

Do panów Doering & Cle.
Przedstawione nam dnia 

k9. października b. r.

Doeringa mydła ze sowg
zawiera według naszej 
analizy w 100 częściach 
Kwasóv. tłastyoh . . 78,64
S o d y ....................... 9,11
Ciał mlneralnyoh . . 0,81 
Wody I Innych . . . 11,44 

100,00
Ponieważ mydło to jest 

obojętne, niezawiera szkła 
wodnego i innych ciał, 
węglanu sody i tłuszczów 
neutralnych aaledwie małe 
są ślady, musimy próbę, 
nam przedłożoną, u z n a ć  
J a k o  c z y s t e . d o b r e ,  
m y d ło  t o a l e to w e ,  
o d p o w i a d a j ą c e  
w s z e lk im  w  y m  o - 
g o m .

Frankfurt nad Menem 
13. listopaga 1891.
Chem. techn. i hygieniczny 

Instytut.
Dr. P o p p  i dr. B e c k e r  

zaprzysięgli handlowi 
chemicy.

Ono niszczj:
rapatą, spękaną skórę, 

pried wczesne 
zmarszczony wygląd 

starczy.

M T *  Dla e l e g a n c i  toalet, ta ł daM ich, ja t  męztici, dla osuli o delitataej, czułej t o z e ,  jatoteż dla niemowląt l dzieci
n ie m a  J e p s te g o , A la  s k ó r y  p r z y j e m n ie j s z e g o  m y d lą  j a k  :

DOERINGA MYDŁO ze SOWĄ
które nabyć można we wszystkich handlach kolonialnych, droguerjach i perfumeijach po 3 0  centów. 

Z a s tę p s tw o  g e n e r a ln e  A -  M O T S C B  Comp Wiedeń, Ł, Lngeok Nr.
648 1—1

3

IszBltie ’osy, renty, rndemiiizacje, listy zastawne i akcje kupuje i sprzedaje k i t *  i  s t o f f , Lwów, Piać Halicti i 1.
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Nrobp ogłoszenia.
Ninitjsjem  poświ*.lcz*ii: , i i  Pani 

l a g a m i  S c h n m l u n ,  f a l r h . n t  n ■ 
chin " f Lwowie, ulica Na Błonie 1 18, 
przerobił Brorzel iię na folwarku Adami 
w Dobrach

Dra Gr. J aegera,

Offn.f«i snla rozma i to
po !§ /, cen ta  od w y rn u .

W o d a  a t e ń s k a  r  .M n ,;  zapob<b 
ta wypadaniu włosów, wzma n,a

W s z e lk ie  n a r z ę d z ia , przybory i 
materjały do robót piłeozkowyoh,

poleca Piotr Chrząstuwski, handel ielazny 
w.; Lwowie, plac Kapitnluy 1, (naprzeciw 
Katedry) Cenniki szczegółowa do dyspo­
zycji. 14

1 / o s z n l e
i 2»0;

męskie po zł. 15 0, 1-75, 2 
k a l e s o n y ,  k o ł n i e r z e ,  

m a n k i e t y ,  s k a r p e t k i  poleca P a ­
w e ł L a n g n e  r .  Lwów, Halicka 16. 2

T o r t e p l a n  nowszej konstrukcji za sto
-T kilkadziesikilkadziesiąt złr. do sprzedania. Ły­
czaków 21. 983

C. k .  u r z ą d  p o c z t o w y  L l s k o
posznku e kspedytorkę z uzdolnieniem 
telegrafie snem. Posada może być 1. lub
Oitatniego stycznia 1893 objętą 976

U o r t e p l a n  zupełnie nowy z fabryki 
I? Hofmana weWuwe Wiedniu zaraz do sprze­
dania ul. Teatralna 1. 10, 1,1. piętro.

i ebulki, odświeża, nadaje połysk mię- 
kośd i przyjemny zapach włosom. Woda 
ateńska z ehiną używa się przez nakra- 
piauie lub pa, '.ran ie  głowy i włosów. 
Cena 1 zł. Nabyć możua jedynie Wała 
wa 1. 15. A., Pokorny, magister farmacji.

P  d w o k a t  B ł o ń s k i  w Samborze

1893.
poszukuje koncypienta od 1. Stycznia

'T a n ie j  |a k  w s z ę d z ie  w lk t  do*  
1  m o wm o w y  poleca Warszawska M leczar­

nia, Batorego 1. 30. 984

Na u c z y c i e l k a ,  poszukuje posady, 
udziela p rzedmioty szkolne, franeuzki, 

muzykę. A dres: Nauczycieli a na ręce 
właścicielki kamieaiey ul. Łyczakowssa 
1. 13. 979

J e g o  E k s c e l e n c j i  
Kazimierza Hrabiego Badeniego

n a  p a r o w ą  g o r z e l n i ę :  mianowicie 
do taresył machinę parową o sile 6 koni, 
zaciernię z ehłolnih/em. pompę, gnio 
l wnik. płuczkę, elewatora do ciągnienia 
kartofli etc., i tak urządził, że przy 
c l& n le n lu  3  a t m o s f e r  można 
wazystuo w ruch puśeid. Całodzienny 
odpęd odbyta się w 1 u godzinach przy 
uiłudze 5-oiu parobków.

Powyższe urząlz-nie wykonał Pan 
Schumann aumiennie, na eznaozony cias 
i za mierną cenę.

Dane w Busku, dnia 5. Grudnia 1892.
M ic h a ł ToJcarzew skt 

z310 1—24 rządca.

Ka m i e n i c a  jednopiątrow* z trzema
f i .................................................   *frontami ni. Akademicka 1. 28 do 

sprzedania. 975

A J T a ln r z y s ta
i i i  kuje rekoji lub zajęcia pisemnege. 
Oferty nadsyłać do Administracji pod
»!23i“. 980

7 ) r z y j m ę  c ń ł o p c a  na naukę in tt -
i  liz-atligatorstwa we Lwowie, Karola Lia 
dwika 1. 5. T illin g e r .  981

Korespondenoja prywatna.

H. E. Najserdeczniejsze życzenie 
w uroczystym dnia twoim, obym mogła 
w przyszłości za s .ze ujm ie cl je iksa 
dae ! Za wszystko dzięki z a te ł.m ; pro 
szę wiadomość o tw m  zdre™iu? ozy 
wyjadziesz na święta z urlopym, czy mogę 
nadzieją się ei*rzyć, iż cię zobaczę 
Z domu nie wyjeżdżam nigdzie, w mie­
ście woale nie byłaiL: zawsze wierna
twoja pozdrawia skarby swe rezkoszne

II

K i e n s t a j ą c a

w y s t a w a  k u c h e n  i pieców 
gazowych.,

że>azek do p r a s o w a n i a  i rozmaitego rodzaju 
aparatów do gotowania G A Z E M

w  h a n d l u  ż e l a z n y m

Piotra Chrząstowskiego
( p l a c  K a p i t u l n y  nr. I).

W szy s tk ie  a p a ra ty  b ę d ą  n a  m i e j s c u  g a z e m  o p a ­
l a n e  i P.  T.  P u b l i c z n o ś c i  o b j a ś n i o n o .  2284 1—?

S E R Y
wyrobu

X j i p r L i c k i e g - o .
Emenuialer a 6 > centów kilo 
Limburger a ±8 .  „

rozseła za pobraniem handel korzenny
J . R e jm ań sk ieg o

w Mościskach. 2306 1—9

hjpdą Biilim nomaJną
2117

męską, damską i a: iecięcą  
z  f a b r y k i  W .  f i e n g e r a  S y n ó w

sprzedają, pod ług  cenn ika fabrycznego

S. GABRIEL A J. CHLEBOWNH
w e  L w o w ie ,  p l a c  H a l i c k i  1. 3 .

1 - ?

C e n a  z n i ż o n a  z  2 5  z ł r .  n a  1 5  i ł r .
Polecamy wydanie kompletne w 6 tomach

KASPARKA.
Zbiór Ustaw i Rozporządzeń Administracyjnych

w Król. Gai cji i Lodomerji z W. Księstw. Krak wskiem obowiązującyoa. 
Podręcznik dla Organów c. k. Władz rządowych i Włauz autonomicznych. 

W y d a n ie  3 c l e  p o p r a w i o n e  1 p o m n o ! s n e .  
(Egzemplarz oprawny złr. 19).

Szanownym Prenumeratorom, którzy nie posiadają jeszcze tomu 6go 
powyższego użieła, ofiarujemy tenże jak długo zapasy starczą p o  c e n i e  
z n i ż o n e j  z ł r .  3  z a  e g z e m p la r z  b r o s z u r o w a n y

S E Y F A B T H  t  C Z A J K O W S K I
2258. k s ię g a r n ia  w e  L w o w ie . 1—2

Ł Y Ż W Y
t y lk o w  g a t u n k u

(pod gwarancją)
l a .

Halifax“ doskonałe para l'8 L  „Halifa i* z sUlowemi nożami para 2-'0. nH al,fix“ 
z szerokiemi nożami para 4 „Kalifai" nikł w n e  stilowe para 5. „H difaz" niilo 
wane z szerokiemi nożami para 6 50. „Halifax“ damskie me niklowane par:. 2.
Halifai" damskie niklowane para 3 50 „Helwotia" albo „Merk«r“ para 3'50. 

„Jackson Ha nes“ stalowe polerowane para 5. „Jacasou Haines“ stalowe niklowane 
para 6'50. Łyżwy że:azne z rzemykami para 1. Paski do Halifas para _ct 30.

J a ż  o p u fte k ła  p r a s ę

KUCHARK A POLSKA
Część pierwsza. — Wydanie oiąte

przez 2295 1—1 
F toren tgnę i  W andę  

obejmuje:
Naj rozmaitsza Zupy — Przyrządtauie 
Wołowiny ja n . Sz.psa mięsa d . . .a n t  po
angielsku, Filć wołowe, doskonałe zrazy 
a la Nelson, Guiaiz węg.erszi i t. p 
Przyrząlzanie Cielęciny, Wieprzowiny, 
Baraniny j a t :  Kotletyoieięee obsmażane 
w móżażl i, I  rykando cielęce, doski: .łe 
Kiełbasy, Rulada i prosięcia, Kotlety 
baranie po fraaousku i t p. Wszelkie 
Jarzyny w najrozmaitsze snot oby mączne 

i jajeczne potrawy i t. p.
Cena 6 0  cen tó w .

N a j w i ę k s z y  ś k ł a t l  1 e k s p e d y c j a  a a  p r o w i n c j ę  n firmy: P lffT R
żelazny we Lwowie, plac Kap.tulny 1. foipr/,eeiwCHff Z Ą ST O  W&KI, handel ŁKLtkbUJ OYd u f fo .lf ,  ixap II U1UJ. 1 . |U>|JUVK

Katedry). Cenniki illnst-owane d i dyspozycji. Dla pp. studentów, członków To. 
rz ot w gimnast. „Sokół" i Klubów łyżwiarskich ceny znacznie zniżone.

Od 50 lat istniejąca firma:

C. k. skład i sprzedaż

osobliw szych gatnnków

tytoniu i cygar \
znajduje się 2278 1 - 2

od 1. grudnia 1392
Drzy nlicy Eilińst ego 1 .2

(w  pobliżu  kaw iarn i w iedeńsk ie j). i

JAN WALLACH i SYN
3 3 ,L w ó w ,  R y n e k  1 .

najdawniejszy 2164 1—?

MAGAZYN MNA i TOWARÓW WELNlAt-YCI
p o l e c a

Nowości na sezon zimowy.
Po przesianiu za pizek.zem kwo.y 5 6  

centów uskutecznia się prztsyłkę frani o
D r u k a r n i a  H .  M a o i e c k l e g e

Lwów, ul. Kope-nika 1 7.

J e d y n i e  L i e s f a u r a r j a

Naitnly loepfsra
i—? we Lwowie
o d  r o k u  1 8 5 8  i s t n i e j ą c a  posiadat posiada
własny skład n ą l le p n n e g o  P I W A

Ceny NAFTY zn iżone.
b r o w a r u

J a n a  O A tz a  w O k o c im ie ,  które 
dobrocią wszi iki. Lane piwatwą dobro lą wszi ikie are piwa prze- 

m s u ,  jako (*i P I W A  JLWOW* 
. k l L t ł O  z  b r o w a r u  J .  L i l l e :  i*

,.V u*‘ ■ :%■

W C H I C A G O
Wyezłe z druku ije s j do nabycia w księgarniach IV. wydanie podręcznik

p. t.

LU
£
<

„N ajlepsza M etoda”
B ę a S b n e i  a  dla samouków z objaśnieniem wymowy i d u ,  wnem tłó-
maozeniem, do nauczenia się pe a n g i e l s k u  czytać, piaać i rozmawiać 
b e z  L a n e z y c l c l a  w  3 4  l e k c j a c h .  Jeat to najpraktyczniejszy

O
a

K s i ę g a r n i a  i  d r u k a r n i a

Wilhelma Zukerkandla w Złoczowie
p o l e c a  n a  G W I A Z D K Ę :

B e łz a  — P o p ie l, A b e c a d ln łk  w pięknych kolorowa yeh okładkach 
z 24 illnatra-jatni i pięknemi tęers5ylam i, ceua 80 ct.

B t lz a .  D a w n i  k r O lo w le  t e j  z i e m i ,  treść dziejów poLkieb, wier­
szem z 39. wizer.ukemi królów polskieh w ozdoba-zj płóciennej 
op-:.wie, 8° cena 80 ct.

P ia s t W. P a t r o n  g r z e c z n y c h  d z l e c i .  Podar.k gwia».dzowv.
Prześliczna książeczka z obrazkami kolorowanemi, cena 80 ct. 

Oprócz tegc pu 'e:a jako najstosowniejszy podarek na Gwiazdkę swoją 
„ B i b l i o t e c z k ę  d lu  d z i e c i  i m ło d z i  e t y  k o  r o z r y w c e  
1 n a n c e ”  z której dotychczas wyszło 24 tomików w pięknej kar­
tonowej oprawie
Cena całego kompletu tylko 6 zł. 30 ct.
Sr zegółowy \a 'a Io g  tej Biblioteczki, jakot-ż 12 c e n to w e j  

B ib lio te k i p o w s z e c h n e j )  wyieła księgarnia oakłedjwa gratis i franca.
Powyższe wydawnictwa są też na składzie w k a ż d e j  p o l s k i e j  

k s i ę g a r n i .  2309 1—5

^  i najtańszy podręcznik, szczególnie (Ha osóbj udających się n a  w y s t a w ę  ■—  
^ d o  C h ic a g o  lub wogóle d o  A m e r y k i .  O praktyez ości i użyteczności S

m> -
*

tego dziełka świądeiy sa ; o wyczerpanie 3-ciej edycji niespełna pół 
roku, zatem w r. b. węszłu z drusu powtórne wydanie. Cena egzemplarza 
OO c t . ,  z 400 obrazkami do nauki poglądowej w 5-uiu językach 3  z ł r .  
Wkrótce rozpocznie się druk K U B -Ś U  d B l  G IE G O  powyższej 
metody i obejmować będzie przeważnie ćwiczenia konwersacyjne i wzory 
listów angielskich btz gramatyki, lównież z objaśnieniami wymowy, 
akcentowania i dosłownem tłumaczeniem. Wychodzić będzie w listach,
czyli zoszytach. — O bliższych warunkach ogłosi s'e w gazuta.h swego 

Skład główny w księgarni N e y f a r lh n  1 C z a j k o w s k ie g o ,

&
e
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es
as
A
*

Dla wyg dv moich P T. Odbiorców, urządzuem jeaJcie dwa 
nowe filjaln. składy przy Rejtana i Kirkewej uliey i iprzedaj f  obecLie 
w 1 6  tu moją firmą .aopatrzonych sklepach

I Litr l a f u  podwójnie rafinowanej SaBaeweJ Nr. d po 21 ct. 
a a  a Wałej „ I. .  19 ,

21

as
V
a

I

„ bezpieczeństwa zrajowy Kaiser-Oel
Przy większym odbiorze, począwszy td  10 litrów, o p u s z c z a m  

od wymienionym Cen 3  c s n t j  ’ ua litrze, odstawiając Naftę własnym, 
wozem do domu.

Kupującym ra& h u r t o w n i e  oałemi beczkami, zawierającemi 
okoł,' zOC Litrów, daję jeszcze z n a c z n y  r a b a t .

j / f  Ktoby atoli z miejscowych odbiorców większej il.śc i 
Nafty u sieoie przechowywać nie chciał otrzy» ■ A a y g n a ty ,  za 
którymi zakupiony po tańszej cenie towar, C z ę ż e io w o  w moich 
znanych sklepach odbierać m on.

Na P r o w i n c j ę  wyłyłam we W t o r k i  t  G o b o ty  za p n e -  
kazem zamówioną Naftę do wszystkich stzcyj Kolej-wy eh, w y p o ­
ż y c z a j ą c  d o b r e  n a c z y n i a  za mierną kaucję, którą w całości 
zwracam, akoro franco dworzec Lwowski wypożyczone naczynie na- 
powrót w dobrym stanie otrzymam.

Eksplodującej lubo tańszej Nafty, na której wielu handlarzy 
i domokrążców duzo zyskuje, jako bardzo lichego, dla życia i mienia 
lud .k itgo  nader niebczpieezjego towaru, który zawierając w -obie 
nadmiar lotnej benzyny, prędko w lampach się wypala, ■',- 
trzymam

N a f t a  moja n ie z a p a ln ' ! ,  w Cenie nieco uroższa, wypala 
się za to w każdej lampie b e z p i e c z n i e  do ost it .  i pali się o s z c z ę ­
d n i e  płomieniem jurnym i spokojnym. Nic wydziela żadnego kopciu 
i nie wydaje nieprzyjemnego odoru

Zamówieni, onyjmuje i rychło uskuteeinia kantor mego głó­
wnego magazynu. Tudzież zamawiać można w moich filjach.

P io tr  M iączyH 8ki
2239 1—? w o  L w o w ie .

t e '  la  i  8 p .  1 w o w ie . Najr rre-
*' lą, im v Iw o  o k o e ln a z k te  k e  
■ srią je  b lo isa u  d o  d o n n  3 4  e t . ,  
zaś lw o w s k i  le ż u . i s r O o s  y  
16 c l .  s a  it tr*  Błogi posyłani do 
■nis fo  piwo augą wtLmuó «>( moim 
siletoai o* uowód, łe piwo a mej reałai* 
-aoji poohedai, _ » ,hut» ac rowa, snajana 
i tania. Wybór pot] aw wieikl. L lo d z len - 
a lo  w y b o n  i f l a c z k i  i inne for»- 
se i nil ta przekąski śniadankowe. Usłu­
ga skrzętna i i . alna Wszelkie zgło- 
11 inia na ubiady w abooamenotr pi „j;
naję osobtaoje. Poleoąiąe sir łaskawym 
n g i p n  ,.*■» ownój P. T . Pnbliecneśoi kreślę aię uniżonym i ł  agą

tfaftuła Toepfer,
wlaśeioiel rMtanraej t pud I 12 

przy aliey T r p b n n a l a k l e i  we LwowG

wcale nie Ję

Im ezyżi zc

w e  L w o w ie .

DLA PODRÓŻOJCYCH
2279 1—

'■ST H A K D E L

H E R B A T Y
c h l ń s k o - r o s y j s k l c j

HONDA mu
1 n s  £ w o w ts ,  p la c  M a r j >ck* 10  

poleca abioru majowego:
’7„ kilo C o n g o ...................... zt ■ 1’flC
a a 8*Ł0Lfl«| czarna . „ 3* —
,  ,  „ zbiór majowy „ 3*—
„ ,  Kaysew czarna . ,  4 -
,  ,  Wysliws> iieraaolaee , 1' s 0
a .  wyaiewkl i  najlepszym

herbat . . . .  zł 1 60 
Zamówienia z prowincji wy et* 

się odwrotny pooztą. 1015 1—-?
Or»koer%r a się nie licrc. *•

mKxst43)t}tkxxoxxxiat}acx}i xxxx i
f  nr o  w  o ś ć !  x
I Nieślizgające s;ę i nieprzemalralne p ó łp o d r y s z w y  do f i  

^  każdego buta i bucika, dające się przvmocowae. f i

J Obuwie wszelkiego rodzaju: x
a a  I t n t w  h . 7 i i i i c  r l o r l n i o  I n aB u t y  bezwzględnie nieprzemakalne,

B u c i k i  na ulicę i salonowe, SDklBDlIO ciepłe na ^
K  porę zimową; tudzież dla pań B u c i k i  c l e -  f f
jff t r a n c k < e ,  zgrabnej formy i trwale —  po  c e n a c h  bar-  y  
j ę d z o  u m i a r k o w a n y c h ,  gdyż posiadam własny handel skór, eg X w  MAGAZYNIE O BU W IA  2
K  W. W I S Z N I E W S K I E G O ,  jg

al. Akadem icka, 3 i - ? J g

XXXXXXKXXXX XCXXXXXXXXKXXRX I

T e l e f o n  d o  k a n t o r u  g ło w n e g o  s k ł a d u ,  S y b - t n s k a  1. 4 7 .

iVyrabiane od roku 1882,
odznaczone m edalem  s re b rn y m  na wystawie hygieaiczno-lekarskiej

w e  L w o w ie  w  ro k u  1888,

Kantor wymiany 
o. x. uprz. gai. ano. Banku hipoteoznngo

kupuje i spnadaje

wszystkie efekta i monety
"F po kursie dziennym najdokladniejsty*, nie lictąc żądnej pros iłji.

08
7 ik o  dobrą I pewną lekaeją

p o l e c a  

4 */,70 Haty hlpstocus 
57„ Usty hlpctuozM pranjawaua 
5 t  „ .  bez preejl
47s7o llaty Towarzystwa kradytewegs zJsnsklsga 
47,70 - Baaku krajowsga 
47, 7,  pożyczką krajową galicyjską 
47 , psżyezką propiaaoyjsą galloy|ską 
5°/0 . - bHkowl*eką

1—T

4V/o pazyuzaą wąglerekloj M a i  pttstwewej 
47,7o • praplaaoyjaą a sgiarai ą
47, wąglortUfl Obligacje JdM ab u yjaa ,

kidró to papiery Kanior wyauaty Baala hipoteesnego zawne 
nabywa i apnednje

p , e e  i u b  a ą j k a n y s t a l a j s i y i k
UWAGA: Kantor nymiahy Banku hipowesnega prryimuje od 

P. T. kupujących wstdkie w ylo»w «fl« , a j . l  p taka  
■ iajB tow i papiery warteM lewe, tndsiei łapadle 
kapoay aa (o to v k |,  bei w sie lk iefo  potrąeeala; tai 
sami ajeeowe, jedynie ta potrąceniem neciywistych komtów.

Do efektów, u których wyeserpaty aig kupony, dostaroaa
" r któreaow f ń ” :Vus%y kuponowych,' aa swrotem kĆ Jrtów, które sam poaeiL

c e o o © o  o o o o o o fe r .

zaszczycone odszczogólniającemi świadectwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak

D ra C. ron Brauna, prof. Spaetha, prof. dra Drasohego, dra Łorinzera z W ied n ia ,
D ra Biesiadeckłego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widmanna, dra Edwarda Sawickiego,

dra Ziembickiego ze L w o w a ,
Prof. dra Korczyńskiego i prof. dra Jakubowskiego z K r a k o w a ,

C. k. radey sanitarnego prymar. dra Wolana, dra Strzeleckiego, dra Stockloewa w C zeP iiiow oafth  i w. i.

W IN A  LEC ZN IC ZE
aptekarza KAROLA iffiOLWA n  LitwieJ

w ówieró-litrowych flaszkach z kieliszkiem, j a k :

Wino chinowe zł, 150, Wino chinowo-żelaziste zł. 1-50, Wino rzewieniowe (rum- 
barbarowe) zł. 1'60, Wino pepsynowe zł. 150, Wino peptonowe zł. 1*50,

Wino Coodurango zł. 150.

Główny skład na Galicję w aptece PIOTRA MIK0LASCHA we Lwowie.

We  Lwewie i na pruwinbji we wszystkich renomowanych aptekach.
Skład głoway w  Krakowie u pp. aptekarzy F .  G r a l e w e k i ę g o  i W i s z n i e w s k i e g o .  
We Wiluum dla Aastrji, Węgier i państw ościennych u p. W. Haagera, JT  Heumprkt, 3

Wystrzegać się naśladownictw i podrabiać, bacząc na  
m arkę ochronną i własnoręczny podpis, do każdej flaszki 
dołączony . 1 5 3 5 * 1 - ?

Richteroterskifr za b a w k i M e c z y d  u & z  a v
i.rzyżyk, Z t< ania lukowe, Łamigłówka, Pitagoras itd. podają teraz wip- 
oej rozrywki, jak  przedtem, ponieważ nowe zeszyty zawierają tukże 
zadania dla dwu zabawek odrazu. Prawdziwe tyl/co z marką  kotwicą. 
Cona 35 ct. za sztukę.

Wiele tysięcy rodziców wyraziło się z wszeikiem uznaniem o Wyso­
kiem wychowawezem znaozeaiu sławnych Rtchterowskwb

kotwicznych skrzynek budowlanych
wte masz lepszej i bardziej zajmującej zabawki dla dzieci i dorosłych! 

One są rajlepsz rn z powodu twałosoi

iiBjtańsz^Di podarkiem na GwkazdLę
dla małych 1 wielkich dziuci Bliższe szonegóły o skrzyn­
kach budowlanych i powyżej wymienionych zabawkach dla 
kwiczenia cierpliwości, można znaleść w nowym Cenniku, 
zawiera­
jącym wspaniałe budowle

jbk najprędzej sprowadzić wszyscy rodzice, ażeby mogli 
fayyczasa dfa swych dzieci wybrać rzeczywiście doskonały podarek. — 
WazystKie budowlane sk-zynki baz fabryoznej marki kutwicy, są to 
zwyczajne, a jako dopełni n a zppełni; b ^warłościowr naśladownictwa-, 
należy więc żądać i przyjmowań

Jedynie kotwiczne skrzynki budowlane Richtera. 
które, jak dawniej, tak i teraz pozostają na niedoścignionej wyżynie; 
dostać ich można we wszystkich lepszych handlach zabawkami po cenie 
od 35 ct. do 5 zł. i wyżej. 2211 1—7

T .  A d .  R i r u t e r  « fc  C i e . ,
pierwsza austr.-węg. e. i k. uprzywil. fabryk* skrzynek budowlanych,

W ie d e n , I. Ul. N i b e l u n  g e n  4,
Budoifatadt, Olteń, Rotterdam, Londyn E. C., Ne w-York.

RADYMNIE
Stowarzyszenie z&fejedtrowane ? poręką pgrapiezou^ 

i subwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie
poleOa s w o jo

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do maszyn, liny kafarowe i
gnrtj do

promowe,
chodniki blwybijania wózków 

korytarze 1 t. p.
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to : nakrycia salonowe na 
stół, firanki do okien, s:atki do łóżek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od 
much i śniegu i t d. wykonuje nasz stypendysta, który się 
kształcił koszt* m Wydziału krajowego w fabrykach w W iedn.r

i Pochlarn. 1000 1—’
D 1 R E K U J A

Ks. Leon Pastof. Marceli Swiechowski.

W ydaw en: Jósaf IjflfkowalflkL Odp iwiadrialuj w  redakejg Adaaa Kraiawikl* Papier i  fabryki ozarla 'atóei, Yii-:ara


